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G A S N Ą C E M U  Ś W I A T U .
prowadzić do zaufania, aby stosunki uej, długiej i bezowocnej, le j samej 
w Sejmie m ogły  ulec jakiejkolw iek dysk u s j i  budżetowej, która nie tyle 

zmianie, i dlatego wolałem budżet ko-

Naprzód adres. Gdzieś w  czerwcu, 
gdyż ściśle daty nie mogę sobie p rzy ­
pomnieć, zgłosił się do mnie p. Da­
szyński, Marszałek Sejmu Polskiego. 

Ćdy go zapytałem czemu mam za 
wdzięcząc jego y  izytę, rozpoczął od 
długiego, bardzo nieudolnie skonstru 
owanego opisu n iezwyk le  rozpaczli­
wego  stanu kraju pod względem fi 
nansowym, ekonom iczn i m i gospo­
darczym, gdybym  był naiwnym, albo 
bardzo, bardzo nierozsądny, tobym 

popaść musiał w  w ie lką  rozpacz z 
powodu zbliżającej się pełnej ruiny 
Polski i Jej z tego powodu zguby. 
Następnie zas zauważył, że po powro 
cie swoim z zagranicy spostrzegł w  o- 
bozie  socjalistycznym wielką zmianę, 

polegającą na tern iż wielu z jego par­
ty jnych  towarzyszy, dotąd nieprzy- 

jaźnie względem rządu usposobionych, 
staje się jego  zwolennikami i nie 
chce dalej prowadzić taktyki bezpłod­
nej opozycji. Zauważył dalej, że po 
z jezdzie „W y zw o le n ia *  gJzie nie wy- 
brano do zarządu partyj wszystkich 
zdecydowanych n ieprzy jac ió ł rządu, 
zacytował przytem p. Thugutla, me 
można nie w idzieć  także w  tern 
stronnictwie jakiejś przemiany, ana­

logicznej do tego, co m ów ił  poprzed­
nio o socjalistach. Jako dowód tego 
z czem do mnie wystąpił, dał swoje 
przypuszczenie, iż może fakt ten da­
je  możność u form owania stałej w ię­
kszości parlamentarnej, złożonej z 
Bezpartyjnego Bloku oraz stronnict­
wa socjalistycznego i W yzw olen ia .  U- 
sunęłoby to, zdaniem tego, r ózne n ie­
dokładności życia państwowego pols­
kiego. W  odpowiedzi na to zakom u­
n ikowałem  p. Daszyńskiemu, iż. nie 
będąc szefem gabinetu, wola łbym tę 
rozm ow ę oddać w ręce Prem iera  p. 

Świtai .kiego, sądząc, że on, jak i ja 
zająć się tern jest w  stanie, poradzi­
łem mu również w  sprawie Bloku 
Bezpartyjnego, skierować sieDie d ro ­
gą naturalną —  do p. prezesa tego 
klubu p. Sławka. Tak  się w  czerwcu 
rozpoczęła serja, której zakończenie 

m am v obecnie

Naturalnie, z całą lojalnością za 
komunikowałem  zarówno p. Śwital- 

skiemu, jak i p. S ławkowi, całość tej 
ro zm ow y czerwcowej. W obec  zb li­
żającego się urlopu w ypoczynkow ego  
p. premjera, oraz l ipcowego i sierp 
n iowego  zacisza politycznego, p. pre- 
m jer, po rozm ow ie ze mną, zdecydo­
wał odłożyć swoje kroki na czas w rze ­
śnia, o ile by sam p. Daszyński 1 1 1 : w y ­
stąpił z dalszymi krokam i w tej spra­
wie. W ten sposób sprawa sic p rze­

ciągnęła prawne do końca sierpnia, 
gdy  się skończył i mój urlop odpo­
czynkowy. P r zy  rozmowie, jaką m ia ­
łem w  Druskienikach z p. prem ierem  

Świtalskim, zdecydowaliśmy podjąć 
in ic jatywę z naszej strony, ze strony 
rządu, w  takiej form ie, aby w  n ieo­
fic ja lnej rozmowie, ważnej, państwo­
wej prawie, móc stw ierdzić, czy owa 
zmiana, zapowiedziana przez p. D a­
szyńskiego poprzednio, ma jakąko l­
wiek podstawę racjonalną i czy m o i  
na liczyć na jakąko lw iek  rzeczowość 
w jak ie jko lw iek  dyskusji. W obec 

zbliżającej sie sesji zwycza jne j Sejmu, 
zw iązanej z budżetem pans lwowym  
na rok przyszły, zaproponowałem, a- 
by  jako te sprawę dla państwa, która- 
b i  była sprawdzianem możliwości 
rzeczowej dyskusji w  Sejmie, była 
wybrana praca nasza rządowa nad 
tvm budżetem. W  juz ogłoszonem 
expose }i. ministra finansów, uderzyć 
muszą pi wne nowe, zw iązane z obec 
ną sytuacją finansową Państwa, nowe 
nuty, nowe. poglądy. Uważałem iż 
przygotowanie  zawczasu opinji ró ż ­
nych panóiv wr Sejmie da mo>e m oż­
ność uniknięcia bezpłodnych dysku- 
syj, łamanie drzw i otwartych i d z i­
wacznych ekscesów, tak cechujących 
niesmacznie i n iezdrowo wszystko to 
co w  Sejmie się odbyw a podczas dy- 

skucji nad budżetem. Nie przypusz­

czam bowiem aby przy  braku zupełnej 

rzeczowości można było mów ić po­
ważnie o czemkolw iekbądź, tembar- 
dzie| zaś o jak ichkolw iek zmianach 

w  polityce rządu, który już czwarty, 
dobiegający rok idzie jedną i tą sa­
mą drogą, w-zmacniając siły i powagę 
państwa nazewnątrz i wewnątrz. 
Tak im  więc był drugi etap, rozpoczę­
tej już przez p. Świtakskiego pracy' 
dnia czwartego września niniejszego 

roku.
Co do mnie osobiście, miałem, 

według ułożonego ze Świtalskim p la­

nu, zabrać głos, jako drugi po panu 
Matuszewskim, przed rozpoczęciem 
dyskusji z p. p. z Sejmu. Znanem jest 
e ipose  p, Matuszewskiego. W  pier 
wszym  więc rzędzie chciałem podtrzy­
mać krytykę Matuszewskiego syste­
mu budżetowania państwa. P. M a­
tuszewski opuszczał bow iem  w dysku­

sjach ze mną najważniejszy, zdaniem 
mojem, argument, m ianowicie  n iem o­
żliwość budżetowania każdej funkcji 
państwowej tą samą zupełnie metodą, 
gdyż w tedy budżet nie odpowiada naj 
zupełnej treści pracy i nie daje m oż­
ności zorjentowania się w  kierunku 
pracy każdego' z ministrów'. P row a­

dząc Ministerjum Spraw W o js k o ­
wych, które zabiera praw ie trzecią 
część naszego budżetu, p rzekonyw a­

łem się stale, że gdy sam chcę mieć 
swoją orjentację, muszę odrzucić na 
bok całą książkę i przerabiać budżet 

na nowo.
Sekretem bow iem  naszego budże­

towania jest nie co innego, jak że 
przystosowany on jest jedynie do pra 
cy urzędniczej, nie do pracy państwo- 
w e j i treści pracy ministrów.

Pozatem poruszyć miałem kwe- 
slję zupełnie nową, zw iązaną z t. zw. 

przeżeranie luzami budżetowymi w 
budżetach każdego z ministrów. Bez 
bow iem  takich luzów’ śmieszny eta­

tyzm budżetowy daje w  swoim w yn i­
ku praw ie  n iemożliwość przeprowa 
dzenia zmian w  zarządzie praktycz­

nym państwa

Jednym ze stałych punktów po­
rządku dziennego Rady Ministrów 
jest żądanie zmian punktów budże­
towych  na inne, pow iększenie jednych 
i w  połączeniu z tem zmniejszenie in­
nych. Gdy zaś zważymy, że w  skom­
plikowanym meclianiźmie państwo­
w ym  zmiany przeprow adzone muszą 
niekiedy stać n ie ly lko  miesiącami, 
lecz latami, jeśli uwzg lędnimy spec­
jalne polskie warunki budżetowania 
z komplikacją  istn ienn trzech, a na­
wet czterech rodza jów  praw, które- 
mi jesteśmy dziedzicznie obciążeni, 
jeśli uwzględnimy niemrawą i bardzo 
często nieudolną pracę u izędmków, 
to łatwo będzie dostrzec, że budżeto­
w y  system polski, niedopuszczający 
luzów buJżetowych, jest najbardziej 

skuteczną i najbardziej zarazem non­
sensowną zaporą dla wszelkiego po­

stępu
W reszcie w  trzecim rzędzie i ostat­

nim, chciałem się zwrócić do p.p. po ­
słów', zaproszonych na konferencję, 
aby może zechcieli znaleźć w swoim 
rozkładzie zajęć choć jeden mały ką­
cik, w którym rzeczowo można by ło ­

by przeprowadzić dyskusję nad tak 
ważnym  problemem, lak budżetowa­
nie panstwra. Zdaniem bow iem  m o­
jem  najbardziej skutecznie kom pro ­
mitują Polskę p. p posłowie sejmowi, 
utwierdzając świat cały w powsze- 
chnem, do niedawna, przekonaniu, 
że Po lacy  nie są zdolni jako naród 
do rządzenia sobą i Że prowadzą za­
raz nie co innego jak polnische wirt- 
schaft, czyniąc t. zw. „Suison staat' .

N iech } bnie to m oje  p rzem ów ie­
nie i roztrząsanie s ta l iby  wr sprzeczno­

ści z m ojem  żądaniem które posta­
wiłem już oddawna, aby budżet 
przedstawiony w  tym  roku, był pra­

w ie kopją zeszłorocznego. W s z y s tk i1 
bow iem  moje rozmyślania i dośw iad­
czenia przeszłości nie mogły mir.e

pjow an y z tam tego roku, że wt ten spo 
sób może um knąć by się dało powtór

R Y G A ,  21.IX, (Pat). Współpra­
cownik „Siegodnia" od osoby, któ- 
fą  dziennik określa, jako dobrze po- 
informaną otrzymał następujące in 
formacje o przyczynach kryzysu ga­
binetowego na Litwie:

Obecnie zmiany bj-ły wywołane 
przez przyczyny wyłącznie osobi­
stego charakteru i żadnych zmian 
w dz’ edzime natury politycznej nie 
przyniosą. izystko zostań.e po- 
staremu. Najlepszym dowodem tego 
może służyć ta okoliczność, że w ed ­
ług wszelk; :go prawdopodobieństwa 
nowy rząd będzie się ‘ składał pra­
wie całkowicie z tych samych osób. 
które wchodziły w  skład gabinetu 
Woldemarasa. W ięce j nawet—pre­
zydent republiki, w ręku którego 
zesiodkowane są wszystkie rokowa­
nia co do utworzenia nowego ga­
binetu pragnąłby, by w składz.e j e ­
go gabinetu znalazł 6.ę również 
prof. Woldemaras,

Stanowisko ministra spraw za­
granicznych i tego polityka zagra­
niczna całkowicie jest uznawana 
przez L itwę i jego doświadczenia w 
tej dziedzinie należałoby oczywiście 
wykorzystać i w przyszłości dla in­
teresów narodowych Litwy. N .ew u - 
domo jeszcze, czy się uda prezy­
dentowi panstwa namówić Woide- 
maiasa do pozostania w nowym ga­
binecie. W każdym jednak bądź 
razie czynione są w tym kierunku 
najmożiiwsze wysiłki i nadzieja 
jeszcze nie został stracona. Osobo­
wy skład przyozłego gabinetu nie 
jest jeszcze wiadomy Objęcie sta­
nowiska premjera zaproponowane 
zostało Tubelisowi i cbociaż do 
chwili obecne, nie dał on jeszcze 
swej odpowiedzi, należy prawie na-

Rokownnia z
R Y G A ,  21.IX  (Pat.) „Siegodnia" 

donos1 z Kowna. W  Kownie krążą 
pogłoski, jakoby w chwili obeerej 
prowadzone są rokowania z przed- 
stawicielam’ chadecp i laudininkćw 
co do ich wstąpienia do rządu. P o ­
głoski te demontowane są zarówno 
przez sfery rządowe, jak i opozycję. 
W  rozmowie z korespondentem 
„Siegodnia* leaderzy tych paity 
Oświadczyli, że żadnych propozycyj 
do wstąpienia do rządu nie otrzy­
mywali. Jeśliby nawet taka propo­
zycja nastąpiła, to przedstawiciele 
chadecji i laudlainków uważaliby

K O W N O ,  21.IX  (Pat). W oldem a­
ras oświadczył przedstawicielom pra­
sy, że inicjatywę kryzysu gabine­
towego ujął w swe ręce prezydent 
republiki, który również wziął na 
siebie w tym wypadku całą od po­
wiedzialność. Na zapytanie, czy o- 
bejmie w nowym gabinecie jakikol­
wiek bądź portfel, Woldemaras od­
powiedział: „7  całą stanowczością

jest meczącą co wstrętną.
Przechodzę teraz do trzeciego eta- 

'jiu całej hi.sjorjl, m iauowic ie  do od-

nis ulegnie zmianie.

pewuu przypuszczać, że Tubelis 
propozycję przyjmie. Do Kowna 
przyjedzie on około 25 września.

Na zapytanie co do programu 
przyszłego rządu nformator odpo­
wiedział że nie można mówić o ja­
kich bądź przesunięciach czy to na­
prawo czy też nalewo Żadnego 
przesunięcia niema i jedynie czego 
mo-jnaby pragnąc, to aby nowy 
rząd zwrócił większą uwagę na za­
gadnienia polityki wewnętrznej, o- 
czywiście rozumiejąc pod tym ter­
minem nie wąską dziedzinę admi­
nistracji, ale wogóle życie w ew nę­
trzne kraju i w szczegomości zagad­
nienia życia gospodarczego.

Co się tyczy zwołania sejmu, to 
sprawa ta przedstawi > się w ten 
sposób: Przedewszystkiem przepro­
wadzone zostaną wybory samorzą­
dów miejscowych, początkowe gmin­
nych a następnie miejskich. Dop ie­
ro potem będzie poruszona sprawa 
wybotow do sejmu. W  tej chwili 
byłoby przedwcześnie' mówić o tem.

Na zakończenie na pytanie, czy 
me będą do nowego gabinetu po­
wołam przedstawiciele partyj, znaj­
dujących się obecnie w opozycji, 
lub też poszczególni działacze poli­
tyczni, nasfąpda odpowiedz, że pre­
zydent republiki dąży do tego, aże­
by w pracy rządowej uczestniczyli 
wszyscy ci. którzy pragną pracować 
dla dobra Litwy Żadne jednak ro­
kowań.a z grudami lub parljami nie 
są przewidywane,

J szystkie sprawy, związane ze 
składem osobowym gabinetu oraz 
szczegółowym programem będą zde­
cydowane dopiero po powrocie i u- 
B'alisa do Kowna.

opozycją (?;.
za możliwe wejść do gabinetu jedy­
nie wówczas, gdyby nowy gabinet 
został zorganizowany na szerokich 
podstawach koalicyjnych od chrze­
ścijańskiej demokracji do socjalde­
mokracji włączn e. Co się tyczy 
wstąpienia do nowego gabinetu po­
szczególnych osób z szeregu obec­
nej opozycji personalnie, to k o m b i ­
nacja taka uważana lest za zupełnie 
wątpliwą, poniewsż w szeregach 
niema osób, któreby na swe ryzyko 
bez zgody partji zgodziły sie wstą­
pić do gabinetu.

mogą powiedzieć, że nie będę się 
w przyszłości zajm ował żadna dzia­
łalnością państwową, ani tu ani za­
granica. Gdy obejm owałem  stano­
wisko prezesa gabinetu m inistrów, 
oświadczyłem , że wrazie, gdybym  
był zmuszony opuścić stanowisko, 
żadnego innego obowiązku na sie­
bie nie wezmę. Decyzja ta jest o - 
stateczna".

pon iedzi różnych panów z Sejmu na 
propozycję konferencji w  sprawie bu­
dżetu, uczynioną przez premjera 

Świtakskiego dn. 4 września. Jeżeli u- 
zyłem wyrażen ia  „różn i panow ie z 
Sejmu1, to dlatego, iż prawie połowa 
Sejmu —  gdyż odliczam najw iększy 
klub Bezpartyjnego Bloku, endeków, 
k tórzy  dali odpowiedz osobną i 
wszystkie mniejszości narodowe —  
v  odpowiedzi p. Daszyńskiemu nie 
brały udziału. Przedewszystkiem w y ­

nikła wśród tych panów Canape —  
Frage, czyli kwestja kanapowa. P o le ­
gała ona na tem, że ci panowie z Sej­
mu wątpili vi możność prowadzenia, 
zwoływania  jak ichkolw iek konferen- 
cy j przez p. premjera naszego gabi­
netu, uważając, iż w tedy ty lko kon fe­
rencja dać może rezultat gdy zebrana 
jest nie gdzie indziej jak na ulicy 
W iejsk ie j. W obec  lak poważnej w ą ­
tpliwości zaczęły się n iezliczone d y ­
skusje w  każdymi z k lubów z osobna, 
z odpowiednim  zamętem i chaosem 
formuł, uchwał i konwentyklów , ze­
brań grupowych i wszystkich akce 

sorjów  t. zw. sejmowTych przy' pow aż­
nym  nastroju Sejmu, przy  najw ięk 
szych kwestjach. W obec  jednej w ą t­

pliwości, zaczęły wy rastać i inne. W y ­
daje się, że główną inną kwestją było 
pytanie, czy w ogóle  rząd p. Swital- 
skiego jest legalnym rządem Polski, 
gdy p Świtalski nie by ł ani razu na 
posiedzeniu Sejmu, jako prezes gabi­
netu. Słyszałem, że jeden ze znakom i­

tości sejmowych, trochę niezdrów y na 
żołądek, wyskoczy ł przerażony, że nie 
wTzięto pod uwagę w  dyskusji kweslj i  
co ma zrobić n ieszczęśliwy poseł, gdy 
na konferencji u p. Świtalskiego p o ­
dadzą czarną kawę. Prawdopodobnie 
równie poważnych wątpliwości b y ­
ła mnoga ilość.

Gdy rosły wątp liwości i zw yk ły  
chaos i zamęt, nie można było dojść 
do żadnej wspólnej uchwały Dlatego 
też wysm ażono elukubrację negatyw- 
ną. D latego zaś, aby ona nie była ta­
k ż e ’ negatywną smażeniną na kieps­

kim oleju, byłja tak niezrozumiała, 
że dopiero p. prezes gabinetu Świta l­
ski rozciął wątp liwości stw ierdzeniem, 
że „m oże  w ięc uważać odpowiedź 
tych panów za odm ow ę11 i zapytał p. 
Daszyńskiego, czy to jest słuszne, czy 
nie. Odpow iedz znowu tego pana b y ­
ła wahająca się i niepewna, skłania­
jąca się jednak ku temu, iż odpowiedź 
jest odmowna.

W  samej treści odpowiedzi ude­
rzyła mnie odrazu uw'aga tych pa­
nów', przypominająca rządowi, że 
Marszałek Sejmu jest zawsze repre­
zentantem tej instytucji- Zwróciłem  
w’ ięc uwagę, i ja  ze swej strony, że 

w  tym  wypadku p. Marszałek Sejmu 

nie może reprezentować zebrania 
kilkunastu czy kilkudziesięciu panów 

jako Sejm, gdyż Sejm jako instytucja 
działać może ty lko  wtedy, gdy p raw ­
nie przez p. Prezydenta jest zwołany' 
na sesję i sesja jest prawnie przez 
przedstawicieli Prezydenta otwarta. 
Jeśli więc moja  próba ustalenia m o ­
żliwość dyskusji rzeczowej w  jak im ­
kolw iek przedmiocie spełzła na ni- 
czem, to znowu wyrastała prawda o 
fajdanitatis poślinis do śmiesznych i 
praw ie n ieprawdopodobni eh rozm ia­
rów'. Utożsamienie zebrań klubo- 
w ycb, naivet małych konwenty klów z 
Sejmem, m ie liśm y uż często w hi- 
storji Sejmu w  Polsce i należy to, 
jak mnie się zdaje, do dobrego tonu 
wielu z panów posłów, że wyrosło nie 
skądinąd, jak z niecnej pamięci p ie r­
wszego Sejmu Rzeczypospolitej P o l ­

skiej. Idzie  się ku temu, co prawda, 
wykluczając spokojnie* wbrew  zasa­
dzie t. zw. demokratycznej, całe gru 

p y  posłów', całe grupy i w ogóle  w szy ­
stkich niezgodnych z fa jdan it i  zmem 
poselskim. Przecież nie jeden z tych 
dochodzi sivej ewolucji fa jdanizmu 
dlatego, żc uważa siebie, t. zn. po ­
szczególnego posła, za Sejm Rzeczy­

pospolitej i chce wymagać dla siebie 
personalnie wszystkich p rzyw ile jów  

zastrzeżonych przez prawo Sejmów. 
Na szczęście zawikłani stale wr Cana- 
pe-Frage są przedstawicielami gasną­
cego już świata, świata który odcho­
dzi, a swem postępowaniem dają raz 
po raz, że ta djagnoza jest nieomylna.

Są światy gasnące i są wTschodzą 
ce słońca 1 jeśli w’ dzieje ludzkości 
się spojrzy, - zobaczym y zawsze, że 
znajdujemy' ciągle wschodzące słoń­
ca i gasnące światy. 1 niemylną zgaś- 
nienia cechą jest zamieranie treści 
a wzrost znaczenia form y. Z jaw ia  się 
w tedy jakby  aberracja myślowa, jak ­
by wykoszlaw ienie duszy ludzkiej do 
tego stopnia, że cz łow iek pow ażny 
błaznem się staje i jek opętany i za­

truty' jadem degeneracji o treści każ­
dej pracy zapominając, czepia cie fo r ­
my, czepia się litery, nawet nie słów, 
tak kurczowo i konwulsyjrue jakby 

zatrzymać chciał masoiye zatonięcie 
wT mrokach przeszłości przez niest- 
arwne kurcze konwulsy jne ruchy.
A  obok ludzi poważnych  kroczą mniej 
poważni i ci co wyrośli na to by przez 
małpie grymasy, przez pa jacowe ru­
chy kom prom itować i ośmieszać to, 

co chcą utrzymać, a co zginąć musi. 
'Gdy malcem małym  byłem, gdy mło- 
dzieucze życie rozpoczynałem, byłem 
zachwycony światem klasycznym, 

pieknem dawnych Greków', zelazną 
potęgą Rzymu. P iękne baśnie o bo ­
haterach, cudownie piękna m ito log ja  ' 

pogańska, cuda Olimpu, powaga Se­
natu i dyktatorów  rzymskich ch w y­
tała m ó j umysł i wyobraźn ię n iekiedy 
tak silnie, iż życie, w  które zaledwie 
w chodź dem, w y dawało mi się n ie­
zwyk le  marne i bez wartości. Dlate­
go z pewnym bólem doty kałem potem 

do ksiąg, co dzieje upadku, dzieje de­
generacji i Olimpu, i Senatu, i dy kta 
torów opowiadały. Pow iadają , że au- 
gurow ie ei, co w ie lk ie  zwycięstwa z 
w różb  ogłaszali, ci co chwale oręża 
rzymskiego i potędze swrej o jczyzny  
w iek w iern ie służyli, że ci właśnie 
podczas upadku i potęgi i chwały, 
p rzy  spotkaniach ze sobą na głos się 
śmieli, wyśm iewając swoje wieszcz­
by  i czyniąc z siebie błaznów.

Pamiętam tez także trochę bólu i 
wewnęlrzne j przykrości, gd in i  po raz 
p ierwszy był na znanej operetce 
„P iękna  Helena . W yd a w a ło  mi się 
dzikiem i nieładnem, gdy niegdyś lu ­
dzie g łow y  łożyli za piękno Olimpu, 

tak publicznie i tak bezczelnie na po­

śm iewisko powystawiać. I ze sceny 
tej właśnie „P ięk ne j H e leny11 na j­
bardzie j mi utkwiła scena ostatnia, 
gdy ową piękną śmiertelną nam aw ia­
ją ludzie wraz z kapłanem na to, b y  
usiadła na wóz bogini W  en ery’, k tó ry  
na scenę zajedzie 1 podczas śpiewu 
barytona Oalchasa. co sławę i piękno 
bogów  wielbi, wpada karczemna nuta 
szynkowni. kankan w eso ły  i kapłan 
kończy już pieśń bogom  i na nutę 
kankana wesoła podrygu je  nogami.
I pamiętam nieraz przy  studjach tpj 
czy’ innej epoki, przypominałem tę 
scenę, jako św iadectwo prawdy ga­
snących sw.atów. Pamiętam nawet 
nieudolny w ierszyk o Calehasie, k tó ­

ry  ułożyłem i tym  wierszykiem pisa­
ninę swoją  zakończę:

W yśp iew u jąr sławę bogom ,

Pod rygu je , rusza nogą,

W  kankan, w kankan płyn ie,

O mądrala, ten n ie zg in ie

N igdy, n igdy nam na św iecie.

W ied zże  durniu, w ied zże  przecier

( — )  J .  P i ł s u d s k i .

BERLIN, 21.IX. (Pat). „Lietuyos 2-r.os* w nadzv’yczajnem wydaniu 
donosi ze oldemaras cśw adczyć  miał przedstawicielowi tego pisma, iż 
w żadnym v>padku nie będzie brał udziału w słuzb:e państwowe; ani 
wewnątrz kraju, ani zagranicą- Decyzja jego jest nieodwołalna.

K O W N O ,  21-IX. tPat). W  wy- 
wiadzie, udzielonym prasie W o ld e ­
maras miedzy innenu na zaDytanie, 
czy zamierza powrócić do pracy

Wyjazd p. Tubelisa.
P R A G A ,  21.IX  (Pat.) W  zw.ijzku 

z przesileniem gabinetowem na L it­
wie wyjechał nagle do Kowna rr1- 
nister skarbu i ibelis, który bawił

naukowej lub też zająć katedrę pro­
fesorską. Woldemaras odpowiedział, 
że w chwili obecne’ najwięcej m y­
śli o swem pr7 yszłem m.eszkaniu.

tu na kuracji w uzdrowisku Dolna 
L ’ powa Wymieniany _est on, jako 
kandyaat na premiera.

Wszystko zostanie p o  staremu.
Kierunek polityki

Sensacyjne oświadczenie Woldemarasa.
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Obraay komisji budżetowej.
GENF.W A, 21.IX. (Pat). Kom i­

sja budżetowa Zgromadzenia Lig* 
Narodów  przyjęła cały szereg prze- 
dłożeń kredytowych. M iędzy nne- 
mi komisja przy znała kredyt w wy-

soko-ci 40 tys.ęcy franków r.a cele 
współpracy umysłowej oraz dalsze 
kredyty na rozwój działalności orga- 
n.zŁcyj w krajach zamorskich.

rtewelacje prasy niemiecKiej.
BERL IN, 21 -IX. (Pat). Oficjalny

organ n. srrueckisj pa.ij. ludowej, 
zbliżony do min. Stresemanna, „Nat- 
Liber. Z tg "  ogłasza dzL, wywiązując 
z poprzedniej zapowiedzi, sensacyj­
ne rewelacje na temat ta^ych  per- 
traktacyj, prowadzonych przez w y­
bitnego emisarjusza stronnictwa me- 
niiecko-narcdowego w  Paryżu w  spra­
w ie  soiuszu niemiecko-francuskiego.

.National Liberale Z lg  “ w tych 
swych doniesieniach, podanych przez 
całą prasę berlińską, twierdzi, ze 
poseł niemiecko-narodowy do Reich­
stagu Cloenne od kiiku lat prowa­
dził już pertraktacje na ten temat.

Cloenne cd r. 1926 jeździ w misji 
politycznej do Francji i Anglji 
W  licznych rozmowach z politykami 
francuskim' zapewniał FranCji sojusz 
woiskowy i współdziałanie obydwu 
panstw przeciwko Rosji sow. Na 
ten sam temat rozmawiał Z wyb.t- 
nym angielskim poi.tykiem w  Pary­
żu, zajmwącym stanowiako urzędowe 

Pewien generał francuski, dobrze 
znany w  Niemczech, przybył za w ie­
dzą Cloc nnego do Berlina zimą 
1928 roku w celu oroowien a z w o j­
skowymi niemieckimi kwestji me- 
niiecko-trancuskego sojuszu woj­

skowego. O w  wysoki ol.cer francusKi 
pozostawał w czasie swego pobytu 
w Paryżu w  ścisłym kontakcie z 
Cloennem, który przyjął na siebie 
misję urab ania niemieck.ch kół 
wojskowych i ministerstwa Rrich- 
swehry.

W izyta  generała francuskiego 
^pozostała bez skutku, gdyż pow yż­
sze czynn.ki oficjalne nie okazały 
skłonności do udziału w tem kon­
sorcjum. Na wiosnę 1923 roku per­
traktacje zostały przen.eNone do 
Paryża, gdzie wzięli w nich udział 
miarodajni puillycy rancuscy z pnr- 
tyj prawicowych, wśród nich p e ­
wien znany były wojskowy. P o w y ż ­
sze rewelacje „Na ional Leberale 
Z tg .“ uzupełnia prasa demokratycz­
na. Znanym w Berlinie generałem 
francuskim miał być naczelnik w y ­
działu w yw iadowczego byłej m,ę- 
dzyaljanskiej komisji kontrolnej W a j­
cha. J iko polityka angielskiego w y ­
mienia prasa obecnego ambasadora 
angielskiego w  Paryża Tyrrela. i o- 
zatem prasa wym en.a ^ownież g e ­
nerała n ermeckiego von Lippe, 
który występował jako doradca 
wojskowy C oenego

Rozruchy na Ukrainie;.
B U K A R E S Z T ,  21.IX. (Pat). Lud­

ność rumuńska, -zamieszkała nad 
brzegiem Dniestru, była w  ostatnich 
dniach św,adkrem rozruchów ludno- 
ści ukraińskie^ z okolicy Tj.-spola ,. 
'w jzruchy te były skierowane prze­

ciwko władzom sowieckim, które uw 
‘ siłowały zsekwestro w ić  przemocą1 
zboże. W v,-alce ż ludnością władze 
sowieckie pcslug:wały się kawalerją 
i artylerją.

Agencja  R  idor otrzymała wiado­
mości, k ‘ óre potwierdza,ą fakt, że 

■na Ukrainie doszło do krwawej wdl- 
ki między wojskiem sowieckim a 
ludnością Ukrainy.

Nowa ustawa o samorządat-h.
K O W N O , 19. IX. (P s i )  Litewski 

gabinet ministrów uchwalił juz  nową 
ustawę o samorządach, która to usta­
wa zostanie w  najb liższym czasie o- 
głoszona W  obszernym artykule o 
re form ie samorządów „L ie tuvos  Ai- 
das"  podkreśla, że nowa ustawa zna­
cznie się różni od dawnej. W raz ie  k o ­
nieczności Minister Spraw W ew n ętrz ­

nych będzie wskazywał samorządom 
granice ich kompetencyj Now a  u- 
stawa postanawia, że p rawo wybór 
cze będzie obejm owało  obywateli od 
lat 24, będących właścicielami lub też 
zarządcami nieruchomości, kupcami 
lub rzemieślnikami, płacącymi ogó l­
ne podatki, lub też posiadającymi 
wyższe wykształcenie

WIADOMOŚCI KOWNA
Pożar fabryki papieru

K Ł A J P E D A , 21.IX <pŁt.) W  dniu
wczorajszym spłonęła tu część naj­
większej na Litw.e fabryki papieru. 
Jhraty ięga ą zgórą miljona litów.

M. EP3ZTEJKOWR j
Te!. "taS. K ickiew icza 62 m . 4. |

O D  15 W R Z E Ś N IA  |
W Y K O N A N IE  S U K IE N  W E D Ł U G  | 

O S T A T N IC H  P A R Y S K IC H  M O D E L I J

Z Izóy Pmmvsłow<fj- 
Hanalowej w Wilnie.

Z polecen ia  M inisterstw a Przem ysłu  i 
Handlu, Izba poda je  do w iadom ości za in te­
resow anych  kół gospodarczych  i handlow ych  
co następuje:

P r z y  przejśc iu  przez gran icę cel,,ą  Au. 
s tr ji tow arów  przeznaczonych  do w w ozu  do 
tego kraju, u rzędy celne austrjack ie w ym a­
ga ją udow odnien ia  w artości w w ożon ego  to ­
w aru d la celów w ym iaru  podatku obroto ­
w ego. D ow odem  m oże służyć oryg in a lna  fak ­
tura, lub w  w ypadkach  n ie budzących w ąt­
p liw ośc i, dokładna w artość towaru, ozn a­
czona w  św iadectw ie  pochodzen ia.

W obec  tego, w  celu un ikn ięcia n iepożą­
danych k om p likac ji w  p rzew ozie  i strat na­
le ży  do dokum entów  przew ozow i, eh w  w spo­
m nianych  przesyłek  dołączać o ryg ina lne fak ­
tu ry lub św iadectw a pochodzen ia, zaw ie ra ­
jące  dokładne oznaczen ie ceny.

U dow odnien ie ceny nie jest wym agane 
p rzy  w w o z ie  następujących tow arów , dla 
k tórych  są ustalone ceny przeciętn i : K aw y 
surow ej i herbaty (z w y ją tk iem  opakow ań  
ao  d robn ej sprzedaży), f ig  suszonych ko- 
ryntek  i elem erskich rodzynek  (duże z pest­
kam i, cybebskie i sułtańskie), rod zyn k i bez 
pestek, w in ogron a .malaga, cytryny , pom a­
rańcze, m andarynki, daktyle, m igdały  su­
szone bez skorupek, melassa z buraków cu­
krow ych , pszenica, żyto, jęczm ień , ow ies 
(kukurydza w pałkach), kukurydza łuskana, 
nasiona traw y, proso i mąka, a m ianow icie : 
pszenna pytlow a  w szelk ich  gatunków, mąka 
kukurydzo\, a, inne m ąki, kasza pszenna, ku­
kurydzow a i gruba jęczm ienna, kasza ja g ­
lana, hrzechy laskow e d o jrza łe  bez skorupek, 
ry ż  (z w y ją tk iem  100 proc. łam anego ryżu ) 
j‘ a ja  ptactw a dom ow ego, sm alec w iep rzow y  
top ion y  i słonina top iona  (słonina, o czysz­
czon y o le j k okosow y) m asło kokosow e (—  
w  paczKach, b. —  yv beczkach) dla fab ryk i 
m argaryny za zezw o len iem  (c. —  yv faskai hl 
pozostałym , jednak z w y ją tk am i (o le je  jad a l­
ne a —  w cysternach, h —  workach, m ro ­
żone m ięso, suroyye że lazne b elk i), tow ar 
handlow y, że lazo  w  sztabach (toyyar handlo- 
yvy) yyęgiel kam ienny, koks, w ęg ie l brunatny 
i cukier. -

Kto W yyiu ł 713 loterji ?
TjI od wi, kor. z Warszawy.
W  dniu wczorajszego ciągnienia 

L oterji Państwowej padły wygrane 
na następujące Wsbfs;

15 ty*? zł. —  12021. 21682.
10 lys zł. —  123264.
5 tys. zł. — 5343.
4 ty9 zł, —  8779. 2485/ 29301 

39232, 57854. 69553, 77904, 97089.
2 tvs. zł. —  14235, 16372. 66/02, 

92022, 123995, 1514ó5, 162154, 170514, 
U8086. '

Giełda warszawska i  dn. 21 IX. b. m.

W O LU TY I DEWIZY:

isow y Jork. . - 8,GO — 4,92 8,88
Lon dyn - . . 4 Ł '2  —  43.33 -  4 » . l ł
P a ry ż  . 34.90JK -o + ,b e łĄ r  34 ,® ",,
P raga . .  . 2B .S i»V ,-26 t«V . - 2 0 .3 3 V ,
‘szwajcttcja' . ’ • 171,83— 172.28— .71,4u
B u g i u ' . 123,93 -  124,24
Holan lja  . . . 357 ,60 -358 ,80-356  70
W łoctiy  . . 48,66— 46,78- 4e 54
M arka* n iem iecka „■ obr. n ieof. . 212,30

P a p ie ry  procentowe: P o ż y c zk a  in w e ­
s ty cy jn a  1T9;50-— H 9,25 - 1 19,8 >. Prflm j. io  
la raw sS - 61.25 K on w ersy ln a  49,50. H J/0 k o ­
le jow a  102:50: 8 %  Ł  Z banku Gosp. K ra jo ­
w ego  i Banku it.iln., obi Bamcu Gosp. K ra ­
jo w e g o  —  94. T e  sam e 7% , —  83.25. 41/j°/o 
ziem skie  4 9 -4 8 ,7 5  —  40 <%  do la row e (9
8%  , w arszaw sk ie  67,50— 67,25. C iech anów  67. 
E lek tr, w  D ąorow ie  10%  ’ 2.

A k c j e :  Bank Belsk'1 17C ?w ia zk u
S pó łek  Zarobkow ych  78,5G M odrzejów  

21,75 —  24. Nnrld in  103,25. —  104. P a ro w o ­
zy  25,dO S ra rach ow ice  25-,25.

ZiMSUffiJ TEN ADRES!
PCLSKA PRiACOWMIA 
CZAPEK 3 KAPELUSZY 

WILEŃSKA 10— WILEŃSKĄ 10.
2657

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU

Karacrndt delegatem do rokowań z Angliją.
L O N D Y N ,  20.IX. ^ a t . )  Dziś ro­

zeszła s;ę w Londynie pogłoska, że 
delegatem j o w  eck im  ktrry przybyć 
ma w t  Brodę do Londynu celem 
odbycia konferencji z min. HenJer- 
sonem w sprawie procedury nawi^ 
zania. stosunki w brytyjsko-aow'e- 
ckich, będzie zastępca komisarza 
spraw ludowych Karachan. Foreign 
Office nie potwierdza tej pogłoskię

zaznaczając jedynie, ze czynniki 
oficjalne nie zostały dotąd powiado­
mione kio będzie delegatem sow ie­
ckim Delegowanie Karachana by­
łoby faktem pierwszorzędnej wag,, 
dowodziłoby ' bowiem, jak wielkie 
znacztn e przywiązują Sowiety do 
rozmów, podjętych jakoby tylko w 
sprawie procedury nawiązania sto­
sunków.
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„ H U R A  C A
U

w  srebrnem lustrze ekranu krwawy dziw s:ę dzieje... 
Huragan walk biiewna zawierucha mi icle.
—  Patrzcie, wy! w wolnej Polsce urodzone dzieci 
na życia waszych dziadów męczeńskie k o le je . . .
Ż yzne  wsie i miasteczka lśnią w łunach pożogi . 
Gan..: powstańców —  kozackie wyrzynalą h o ra y l . . .
W  białych dworkach szlacheckich gwałt hula mordy- 
Trupy kobiet.. N.komu nie przepuszczą wrogi!
Jakaż walka zacięta !... Jak nierówne s iły . .
Tak  strasznie —  jakby w niebie już nie było Boga ! 
Święte ognie zapału dla sprawy się stliły —
Wszystko zgnębiła zła okrutna przemoc w ro g a . . .
A  gdzieś, w lochach Dybiru głuchy szloch t.ę zrywa 
z piersi więźnia, pod c.osem mosk ewskiego knuta; 
słyszy : brzmi znów mazurka Dąbrowskiego nuta, 
Polska dźwiga się z grobu —  nieśmiertelnie żywa 1 .
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rei. Nr. 14-02, WILNO. WieiKa 47. 

| N A  S E Z O N  J E S IE N N Y  I  Z IM O W Y
sk ład  bogato  zaopa trzon y  w d u ży  wyDÓr; 
Jedw abie w ełny, m a te r ja ły  b ioliżn iano 

ect. 2551

SWIATOWn FIRMA
(Sp Akc.)

ma do obsadzenia dwa stanowiska kierownicze w w ojewódz­
twach wschodnich. Warunki: wiek do lat 45, talent organizacyjny;
pierwszeństwo z praktyką akwizytorską. Fachowe wiadomości 
niekonieczne. Prkez Krótki ukres próbiiy dtutory zarobek za­
pewniony. Wyczerpujące oferty oraz życiorys z dokładnym po­
daniem dotychczasowego przebiegu pracy składać Jo adnunistzacji 

„Kuriera Wileńskiego" ped „Energia". 2648

b b m im i" taaKMBE^mataaanH&wiin^a^wj^^

ir~ 4
„Oszczędza ten, kto kupuje dobry krajowy towar \ nie przepłaca"

pj!śK3 Składka Gaianteryjna
\VY FWÓRNIA POŃCZOCH, SKR R PC T i RĘKRWiCZEK 

FRANCISZEK ^RLICZKA
Te lefon  6-46. —  W ilno  —  ul. Św . Jansrca N r 6.

Najtańsze źródło kupna nici, pończoch, skarpet i bielizny.

sus a: iBBBaaozHrjRuuasiri j.aBanauiaKB^i a 11

M. GORDON Sp. Akc. Niemietka 26, tal. oflS

,.3l!Ê 5Ł,-a Nadeszły ostatnie nowość; na sezon jesienny i zimowy
W Ę Ł N A ,  J E D W A B .  K A M G A R N Y ,  S E W I O T Y  etc.
Firanki, portjarj^, djrwany, m a t e r j a ł y  m e b l o w e .
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W. J U R E W IC Z
były majster firmy

„Paweł i5ure“
polćea  n a jlepsze  zega rk i, sztućce, 
o b rączk i ślubne in n « rzeczy . 
G w aran tow an a napraw a ze g a rk ó w  
i b lżu terji po cenie p rzystęp n e j.
SZACUNEK K A M IE N I  -  B E Z P  Ł  A  T N Y .

WILNO, Adama Mickiewicza 4, \
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(Przedstaw ienie na przyjazd P. Prezydenta Mościckiego, widowiska religijnego  
p. W. CLatkiew icza oapust w Żyrow icuch z 1730 r.).

Była to niesamowita historja w 
której się stały różne rzeczy n ie zw y­
kłe i niemal cudowne, choćby i ta, 
że prześliczna, ciepła i słoneczna po­
goda trwała równo do dnia tego o g ­
rom nego  w idowiska, w  ktorem „na 
scenie1’ było przeszło 300 o=>ób, a zna­
cznie więcej w idzów.

Zaczęło się tak, że energiczna „m a ­
zurka1 p. Halina Hohendlingerówna 
K ierown iczka aftystyczna Radju 
zaatakowała cichego „w ileńczuka“  p. 
W alerjana Charkiewicza... Proszę na­
pisać słuchowisko dla radia o Żyro- 
wicach, bo to pańska specjalność. 
Oczywiście, p. Charkiewicz zaraz po­
wiedział, że nie potra ii i że nic z tego 
nie będzie, (nie by łby tutejszy)... A le 
że to człek dobry i łagodny, więc dla 
świętego spokoju ustąp.ł i nawet, za­
sm akował w  tym  pomyśle. Słucho­
wisko, w  którem świetnie m ów ił  szla­
chcica p W ołłe jko  i cały zespół ra­
d iowy, w praw iło  w zachwyt słucha­
czy! Do Bogu ducha w innego autora 
przypadła inna, nie mniej energiczna, 
choć notorycznie tutejsza niewiasta... 
n iże j podpisana; „P an ie  na scenę; Na 
scenę! Musi to być grane, musi wyjść 
w  książeczce Scena W i ł ,  niech lu­
dzie wiedzą o zapomnianych Żyro- 
w icach"

Broniło  się nieboże (autor), ale nic 
nie pomogło, musiał zasiąść i robić 
rzecz na scenę, A tu lecą depesze, te­

le fony, goniec ze Słonima: „D a w a j­
cie nam Źyrow ice dla Pana Prezyden ­
ta11. Nastąpiły szybkie pertraktacje 
zmian kilka, wahuu... i już, dopiero 
co przybyła z urlopu p. Halina pędzi 
do Słonima obejrzeć teren, stroje, lu­
dzi i przygotować ogromną imprezę.

W  Słonimie stają do pomocy i b io ­
rą o lbrzym ią na siebie pracę organi­
zacyjną, n ieoceniony rejent M. P io ­
trowski i porucz. M. Iłalski, instruk 
tor O. P. który w  oko licy  zakupuje 
wspaniałe stroje ludowe, godne mu­
zeum etnograficznego.

Z W ilna, mobilizując zespół ama­
torów  i artystów  zawodowych, rusza 
energiczna nasza reżyserka, mając 
do pom ocy w  części muzycznej p. E. 
Dziewulskiego, który już do słucho­
wiska ułożył m uzykę hym nów źyro- 
wickich, pieśni dziadowskich i melo- 
dji organowych, przedz-wnie tra fia ­
jąc w ton właści wy- M yjeżdżam y 
wczesnym, pogodnym  rankiem z og- 
rom nem i kuframi kostjumów stylo­
wych  z XYTI1I w  i po kilku godzinach 
wesołej gawędki i omawiania  szcze­
gó łów  przesiadamy w  Baranowiczach 
do auta, zajmuje się nami najuprzej­
miej przysłany m łody wojskowy. 
Oczy cieszą w  prze jeździć  stacje czy ­
ste, ukwiecone, jasne; baranowicka 
obszerna, węzeł k o le jow y  i punkt stra­
tegiczny nader ważny, pozatem fab ­
ryki.

Na Kłeck, Czinkowicze, Słuck, w i ­
dać że się rozbudowuje na wszystkie 
strony, koszary i kolonja urzędnicza 
wsróci zieleni odznacza się gustowne- 
mi budynkami. Kraj tu nudny, z ie­
mia niezbyt urodzajna, piaseczki 
szczerkowate, to też łubiny na polach 
jak ok iem  sięgnąć, a wrzosowiska na 
terenach wycię tych  lasów, jak okiem 
sięgnąć. Korzystając że „k icha nawa­
liła rozłazimy się po bok drogi, by 
zajadać garściami brusznice, od k tó­
rych aż czerwono. Bez szwanku p rzy ­
byw am y do Słonima, loku jem y się w 
czyściutkim Hotelu Metropol, (o S ław­
kowski, długo twa sława w  białoru­
skich trwać będzie dziedzinach). 
Obiad w  Lutni —  (klub, restauracja 
i Tow . śpiewacze) kuchnia dobra ale 
temperament .tubylców  o kilka k i lo ­
w atów  woln ie jszy w  tempie niż braci 
artystyczno-literackiej, to też siedzi­
my jak na żarzących węglach, bo tam 
czekają  chóry i cały tłum artystów. 
W reszc ie  idziemy, wszędzie jest c zy ­
sto i nie robi wcale wrażenia tej za 
niedbanej nędzy i dziczy, tego n iech­
lujstwa i opuszczenia, jakie w id yw a ­
liśmy przed wojną w takich oto mniej 
szych miastach naszych. Trzeba jed ­
nak w iedzieć że Słomm. dzięki poło 
żeniu, tradycjom  i chęciom miesz­
kańców, „w a lc z y S jz  Baranowiczami 
i Now ogródk iem  o miejsce naczelne 
w województw ie . W chodz im y  w  p o ­
dwórze kościoła bernardj ńskiego... 
a a a! T o  jest dopiero teren, to deko­
racje, to scena! Nic dziwnego że w szy ­
stkich ogarnia literalnie natchnienie. 
Bo pomyślcie tylko. Jako tło, załama 
ne mury kościoła z oknami z wysu­
niętą kopulastą kaplicą, na p ia w o  i 
na lewo rnuri starostwa (b. klasztor 
O. O. Bernardynów), i brama w  stylu

dostosowana. Stare drzewa rosną tu 
i tam pod temi ścianami, a stuletnia 
łipu, rozłożystemi konarami i pniem, 
daje naturalne wzniesienie do umiesz­
czenia tam Mnicha i Historyka, któ­
rzy introdukcję w idowiska zaczną hi- 
storją Żyrow ick ie i Madonny, odczy­
taną ze współczesnej, starej księgi

Gwar, rozm owy, n iepowstrzym a­
ny śmiech wesołej m łodzieży szkolnej 
i seminurzystek z zakładu Niepoka- 
lanek, wojskowych, m ieszkańców Sto­
mma, biorących mniejszy czy wię- 
k.szy udział w przedstawieniu, mon 
terzy pracują koło elektryczności, mu­
rarze kończą ściany reperować, w 
Starostwie urządzają Muzeum, w  Do­
mu Ludowym , gdzie za podpisanemi 
deklaracjami wyda je  p. Haisk'- kos- 
tjumy, m yją  podłogi i bielą, słowem 
gwar, ruch, ścisk i pisk, napięcie ener- 
gji, ciekawości, ochoty, każdy ma peł­
no humoru i masę dobrej woli Nasza 
reżyserka zabiera sią do swego ,,ma- 
terjału“  nie na żarły, bo i zadanie ma 
nie lada; za 24 g. przedstawienie, a tu 
pierwsza próba. Ale chóry zwłaszcza 
od Niepokalanek, idą dobrze, prędko 
się ustala zb iorowe ruchy tiumu i 
p ie lgrzym ek idących z różnych stion, 
potem „ćw iczą  soliści11, pracujemy 
wszyscy, pomagając sobie wzajem, to 
znaczy my, jak ta mucha co orała, 
ale p. Hohendlingerówna daje cały 
zapas energji.

W ieczorna  pogawędka w  L im u  
przy herbacie i wcześnie spać W  pią­
tek od 9— 11 wybieran ie stro jów  i u- 
bieranie się,*a potem do 3-ej prawie 
próba w kostjumach. W ieczorem  b y ­
ło pięknie, ale w  świetle słońca może 
jeszcze śliczniej. T e  barw y się paią 
na kontuszach, na pasach słuckicli, 
na wełniakach pasiastych, od białych

murów idzie blask, w  którym  wszy­
stko jeszcze in tenzywniej b ije w oczy, 
a akustyka wprost wymarzona, chó­
ry  w przeczystem powietrzu lecą sre- 
brnemi głosami paniąi i dziewczątek, 
aż pod sza firowy błękit nieba, który 
się żarzy n iezwykłym  o le j  porze ro ­
ku ogniem i ciepłem: Miasto przystra­
ja się w chorągwie, w ieńce i świeczki 
w  butelkach na oknach, a dywanach 
na balkonach. Policji, jak i cały czas, 
w samą miarę i uprzejma jest o gro ­
mnie, nigdzie jakichś popychań się 
ani swarów  nie słychać, spokojny tu 
i jakiś nie rozw ydrzony  naród L u ­
dzie różnej narodowości idą m im o na­
szej próby i: przystają zapatrzeni 
chłopi w łapciach, w  sukmanach, tak 
charakterystyczni, że nam awiam y ich 
żeby statystowali, ale w ym aw ia ją  się 
daleką drogą.

Nadchodzi w ieczór. Pogodny, dość 
ciepły. Słychać strzały i w iwaty, 
wszystkie  świeczki płoną, kto żyw  
zbiera się na chodnikach, powoli prze­
suwają się liczne auta świty i w resz­
cie P  Prezydent, w itany okrzykami. 
Wybrun i udają się na obiad do Sta 
rostwa, a cały tłum „a rtys tów 11 do do ­
mu ludowego by się ubrać. Na 8.15 
jesteśmy wszyscy gotowi. Publicznoś­
ci zbiera się dużo, ale mogłoby być 
więcej, ty lko  bilety stojące (po 3 zł.) 
są za drogie. Niestety, bankiet u p. 
Starosty bez względu na zmęczenie 
do y.2Ó. W reszcie... trąbki, hymn. P. 
Prezydent wchodzi na trybunę. Na 
pustej w idow m  stoi samotnie niżej 
podpisana i przemawia do P. P re zy ­
denta co następuje: „D rog i  nasz Goś­
ciu i Gospodarzu naszej pięknej zie- 
ćiiP. „D o  wszystkich serdecznych 
przemówień którem! Cię witają w 
przejeździć, pozwól Dostojny Panie

że i  m v nasze, skromne i krótkie d o ­
łączymy. Przybyliśm> tu z W ilna, lu­
dzie z różnych stron Rzeczypospoli­
tej z Mało i W ielkopolsk i, z M azow ­
sza i dalekiej Ukrainy, by wspólnie 
z mieszkańcami Słonima roztoczyć 
przed Tw o im i oczami Panie Prezy- 
denc if  obraz przeszłości tego zakątka 
w którym się dziś wespół z Tobą  zna j­
dujemy. Odpust w  Żyrowicach. pióra 
wilnianina, W . Charkiewicza, to n ie­
zwykłe przedstawienie, nie w idow isko 
teatralne, to wspomnienie tych chwil 
drogich i pięknych, kiedy na prom ie­
niach w ia ry  szły tędy zbratane w ie l­
kie, w ie lk ie  rzesze., różne wyznania, 
różne narodowości i wszystkie stany, 
złączone czcią i miłością do K ró low e j 
naszej, Madonny Żyrow ick ie j. Obyś 
Pan, Panie Prezydencie ty lko takie 
obrazy zgody, miłości i wytężonej 
pracy ogiądał na ziemiach naszycii 
przez długie, długie lata, to są nasze 
najgorętsze życzenia. W znos im y  ok 
rzyk za pomyślność Rzeczypospolitej 
i p. Prezydenta Mościckiego. Niech
ż y j ą !  ■

Zebrani powtarzają okrzyk, zapa­
da na scenę ciemność, wsuwają się 
gra jący i gdy  re flek tor rzuca snop 
światła pod lipę, siedzi już tam wspa­
niały mnich, p. \V„ u stóp jego  histo­
ryk p. Vorbrot, i rozpoczynają  roz­
mowę o Żyrow icach  Roztacza się ona 
jak barwmy, zbladły pas słucki: od 
chwili ujrzenia obrazeczka świętego 
na gruszy przez pastuszków, na ka- 
mieniu po pozarze, który zniszczył 
kościół, o odwiedzinach kró lów ; W a ­
zów dwóch . Jana 1.11 i Sasa i Pon ia ­
towskiego, o cudach. „ A  teraz niech 
° ż y je  przeszłość!" woła mnich. Ś w ia ­
tło zalewa scenę i wybucha gwar, ha­
łas jarm arkowy, ruch i grupami prze-
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WIEŚCII OBRAZKI z KRAJU K R O N IK A
Wypadek sampęhoaowy pod N.-WilejKą
Wczoraj przed wieczorem tuż za N Wilejltą jadąca w  stronę W ilna 

taksówka Nr. 8 i wpadła na Jup telegraficzny powodując po za zmtzcze- 
n.ern samej maszyny, uszkodzenie słupa i zerwanie przewodów telegra­
ficznych. Spowodowało to, że komunikacja ie.efon cznn z poblisiętami
m ie js co w o śc ia m i u le g ła  w c zo ra j  p rze rw ie .

W  chwili w y p a d k u  z n a jd o w a ł  się v pob l iżu  kierownik komisaijdtu 
P  P w N-W ile jce st. przód. Mirowski, który p ..śpieszył na ratunek ja­
d ą c y m  w taksówce pasażerami. Na szczęście jedna tylko osoba oo-uc^a 
Tany i została n aty ch m ia s .  skierowana do lekarza ,  o„o fer w id z ą c  wypa­
dek zd o ła ł  zbiec. ' ° '

SMORGONIE

Tomasza B. W. 

Tekli P. M.

Wschód słońca— g. 5 m. 9 

W r z e ś n i a  jj Zachód . -  g. 17 m. 54

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologlczneje 
u S. B. z dnia 21/IX-łń29 reka.
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4- Z  życia  sumuriudu gminnego  w  po\v. 
Oszm iańsk im . W  dniu 10 września 1929 r. 
w sali W y działu P ow ia tow ego  w  Oszm ianie, 
odb y ł się zja zd  w jtó w  i p isarzy oraz bur­
m istrzów  i sekretarzy pow . oszn iiańskiego.

P od  p rzew odn ictw em  Starosty oszm iań- 
sk iego  p. Z. K ow a lew sk iego  rozpatrzono i 
om isw iono szereg spraw dotyczących  gospo­
dark i i p racy  sam orządow ej w  pow iocie , m ię ­
d zy  innem i poruszono sprawy dop row adze­
nia stanu sanitarnego, do nastania zimy 
w  stu procentach, postanow iono w  m iaste­
czkach oraz wsiach które są zabrukowane, 
przystąpić do układania chodn ików  i za­
d rzew ien ia  d róg: p rzy  pow yższem  poruszo­
no spraw y budow lane, bezpieczeństw a ^po­
ża row ego  i urządzenia p iorunochronów

P  Starosta p rzy ją ł spraw ozdan ie ou jj. 
naczeln ików  gm in o wykonan iu  robot d ro ­
gow ych  system em szarw arkow ym , podkreślić 
a „ le ży , me p raw ie  połow a wsi pow iatu  osz- 
m iauśkiegc posiada , zabrukow ane u lice co 
dodatnie w p ływ a  na estetyczny w ygląd  i stan 
sanitarny, a temsamem zdrowrotność.

Poruszono kw eslję  urodza ju  w  roku b ie ­
żącym , p rzvtem  zostało stw ierdzone, że cno- 
c ia ż  u rodza j nie jest zły wTSzakże roln ik  z 
pow odu  niskich  cen na zboże i b iaku  po­
pytu, n iem a korzyści k tóreby pow in ien  osią­
gnąć. Postan ow iono przystąpić do układania 
Ludżetów  na rok  1930-31, postanow iono zor 
gan izow ać  jeszcze  jedną w ycieczkę  na P. 
W . K. do Poznan ia. O bradowano nad spra 
w ozdan iem  statutu em eryta lnego pracowni 
ków  kom unalnych. K w estji. pow yższa od lat 
dziesięcin  n ie by ła  n igdy dokładnie 'r o zp a ­
trzon ą  i obecnie w y łan ia  się pytanie czy 
spraw a ta będzie  b iedy  za łatw ioną lak, by 
p racow n ia  sam orządow y czuł *się pewnym  
i w iea z ia ł co je go  czeka w- przyszłości, żeby

w ied zia ł że ma zapew n iony byt po w ie lu  
latach p racy i spokojn ie  m oże dożyć wieku, 
gdyż obecnie pracowmik sam orządow y op- 
i ócz k ija  i to rby  za sw oją  d ługoletn ią pracę 
nic spodziew ać się n ie m oże. Swó j

PR0ZOR0KI
+  W zn ow ien ie  prae na fabryce  tipotimei- 

nl łniarskiej Z dniem  9 b. m. w znow iono, 
p o  dw um iesięcznej p rzerw ie  celem  p rzep ro ­
wadzen ia n iezbędnego rem ontu —  pracę na 
fab ryce  Spółdzieln i łn iarsk ie j w  P r jzo ro k a ch . 
Lato  tegoroczne —  poniekąd sprzy ja jące  h o ­
dow li lnu podn iosło jakość s łom y i włókna, 
a w ięc i ro zp oczę ły  sezon 1929-30 zapow la 
da się daleko pom yśln ie j i pokaźn iej. *~ —

Jednocześnie trzeba pow itać z uznaniem  
to, że na sali —  gdzie  się odbyw a m ięd len ie 
i trzepanie —  m a ją  być ustaw ione dw a wen 
ty lą to ry  elek tryczne, co p rzyczyn i się do o- 
czysztzcn ia  zakurzonego pow ietrza .

-|- U lice należy polewać. P rzy te j okazji 
chcę poruszyć i sprawę odkurzan ia ulic na­
szej rozrasta jące j się osied li. N ie  są t „  po ­
trzebne w ydatk i na w en ty la tory , ty lko  trze 
ba coko lw iek  m ocn ie jsze j ręk i w  stosunku 
do w łaśc ic ie li dom ów , bo gdyby  1 to r:iezn„- 
ją cy  zw ycza jów  prozorock ich , tra fił dziś do 
Hieb pod zachód słońca, rzuciłby s.ę —  w i­
dząc przed sobą gęste k łęby jak ie jś  m gły 
do a la rm ow ego  sygnału pożarn iczego, m n ie­
m ając —  że coś się pali. rumbo by się omy^ 
lit, J( to ty lko  u lice zam iatają, a pon iew aż 
dni są suche, a gorliw ośc i n ie brakuje —  
więc chm ury kurzu zaćm iew ają  słońce, sa­
dow ią  się na ubraniach przechodn iów , i na­
pełn ia ją  płuca w sze lk iego  rodzaju  zarazkam i. 
T y lk o  nieznaczna ilość ulic jest polew ane. 
Pozosta je  jedna tytko pociecha, że zb liża  się 
jesień  ob fitu jąca  w  deszcze, k tóra uwolni 
p rzechodnia od wchłanian ia kurzu tak 
„■wonnego ' i „p rzy jem n ego  . zet

| -U 14“ C 
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| połudn iow y

Podróż: Pana Prezydenta Rzplćtej.
Albertyn —  Baranowitze.

U n ia  2U -go b. m. przed połud­
niem Pan Prezydent opuścił Słó- 
n.m, udając się w dalszą drogę któ­
ra prowadziła przez Albertyn, ma­
jątek hr. Pasłowskich, gdzie Pan 
Prezydent zwiedzał nowoczesne u- 
rządzenie Jednej z większych w Po l­
sce pap.erm. poczem udał się do 

"historycznych Zyrowic, gdzie zw ie­
dził państwową rednią szkołę rol­
niczą.Po drodze do Hrudopola, gdz.e 
Pan Prezydent wraz z towarzyszą- 
cemi mu osobami przyjmowany był 
orzez właścicieli majątku %.pańet wa 
Jundzilłów, Pan Prezydent ^utrzy­
mał się we wsi Szeniewicze, gdzie 
chwilę poświęcił zwiedzaniu wzoro­
w ego  gospodarstwa małorolnego Jó­
zefa  Moroza. Pan Prezydent wyra- . 
zał się z uznaniem o gospodarce 
Moroza i wręczył mu dar w kwocie 
200 zł W  dalszej drodze do Bara­
nowicz można było zauważyi’ sze­
reg  wzruszających momentów, kie­
dy różnojęzyczna i rcznowyznars o- 
w a  'udność ziemi nowogródzkiej 
składała częstokroć w  niewyszuka­
ny sposób tysiączne dowody swojej 
czci tila Dostojnego Gosc.a. W  No- 
wotopolni Pan Prezydent dokonał 
ot warcia specjalnie urządzonej w y ­
stawy nodowlano-rolniczej, poczem 
zwiedził wystawę wyrażając żywe 
uznan,e dla dotychczas osiągniętych 
rezmtatów na polu uprawy roli i ho- 
oowli. Pragnąc przyjść z pomocą

mieszKańcom Nowotopoln_, złożo­
nych przeważnie z kolonistów cy­
wilnych, pochodzących z różnych 
części k*-aju, Pan Prezydent wyasyg­
nował 2 tys. zł.

O  godzinie 5-ej orszak Pana Pre­
zydenta stanął u bramy tnumfalnej, 
wiodącej do Baranowicz. Przybycie 
Prezydenta oznajmiło 21 strz?łów 
armatnich. Pow .tany hymnem naro­
dowym Pan Prezydent przeszedł 
przed bom em  kompanj honorowej 
76 p. p., poczem zbliży] s.ę do o- 
czekują,cych go przedstawicieli wł adz 
ze starostą Emerykiem na czele, re­
prezentantów duchowieństwa wszy­
stkich wyznań, organlzacy j, związ­
ków i stowarzyszeń. Imieniem i ud- 
ności przemawiał, wręczając Panu 
Prezydentowi chleb i sól, burmistrz 
miasta Mackiewicz. Po powitaniach 
Pan Prezydent wsiadł w towarzytt- 
wie woj. Beczkowicza do powozu, 
zaprzężonego w cztery konie w ho 
norowej estcorcie 26 p. ułanów przy­
był do mieszkania dowódcy bryga­
dy kawalerji płk Skotnickiego. Ca­
łe ro.asto przybrało niezwykle od­
świętny wygląd. W ieczorem  Pan 
Prezydent wziął udział w  bankiecie, 
wydanym na jego cześć w  salonach 
straży ogniowe. Po  bankiecie od­
był się raut, urządzony przez Ko- 
dzinę Wojskową oraz Z w  Ziem a~ 
nek i Gospdyń Wiejskich, który 
przeciągnął się daleko poza póHoc-

Cismenie 
średnie w  mi­
limetrach 
Temperatura 
średnia 
O pady v  mi- 
limttrach 
Wiatr
przeważający 
U w a g i :  półpochmunio, deszcz.

Minimum: -j- 18°
Maxinum: -j- 15° C,
Tendencja barom etr : spadek, nast. wzr. ciśn.

H l t J S K A

—  (K 1 „ „ t a „ l e  Rady  M iejskie j.  W  zw ią ­
zku z eksportac ją  p rochów  Joachim a L zle - 
wela zosta ło  odw ołane wyznaczona na dzień 
24 b. m. posiedzen ie R ady M iejsk ie j.

—  Przepustki na uroczystości powitania 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. .  P rzepu ­
stki celem  w zięcia udziału w  urcezystem  po 
w itan iu  Pana p rezyden ta  w dniu 25 b. m. 
będą w ydaw ane organ izac jom , stow arzyszę- . 
n iom  zw iązkom  i t. d. k tóre uprzednio zare-

■ jestru ją  się w  sekretarjaeie  Starostwa G rodz­
k iego pok. Nr. 9 o godz. 13-ej.

Osoby n ie posiadające przepustek na m ie j­
sce pow itan ia dopuszczone nie będą. - -

—  W ys taw a  w  murach po-Beenardyńsk 
Staraniem  Pań stw ow ej Rady O chrony P r z y ­
rody oraz kom itetu W ystaw y X I I I  Z jazdu 
L ek a rzy  i P rzy rod n ik ów  Polsk ich  w <’  unio 
otw artą  będzie  w czasie od 25 do ‘'O w rześn ia 
wystawa „P ięk n o  ziem i poisk iej i jego  och ­
ro n a " oraz „Z iem ia  T ro ck a " w murach po 
Bernardyńskich  (w ejście  z placu pow ysta- 
w ow ego ). W  zw iązku z w yrtaw ą  odbędą się 
w  sali G im nazjum  im. M ick iew icza  odczy ty :

1) 2 5 *września o godz. 18-ej l)r .  M. L i ­
m anow skiego, p ro f Uniwersytetu w  W iln ie  
p. t. „O chrona naszej p rzy rod y "

2) 26 września o godz. 18-ej D i. W ł. Sza­
fera , p rof. Uniwersytetu w  K rak ow ie  p. t 
„J e llow aton e  a T a tr y "  z p rzezroczam i i f i l ­
mem  z Parku  N arodow ego  Jellow atone.

3) 26 w rześn ia o godz. 18-ej Dr. E . Sctie- 
chtla, p ro f. Un iw ersytetu  w  Poznan iu  p. t.

.  „B ób r w  P o ls ce " z p rzezroczam i i w yśw iet­
len iem  oryg in a lnego  film u  z życia  pebrów .

W stęp  na odczyt 1 z ł„  d ia m łodzieży  
szkolne j 50 gr.

D ochód  z odczy tów  p rzeznaczany na w y ­
kupiło resztek p ierw otnego  stepu na Podolu .

K ażdą w ycieczkę po w ystaw ie  o jirow adzi 
p rzew odn ik  i objaśn i eksponaty

—  1.250.000 na rozbudowę e lektrowni. 
Bank Gospodarstwa K ra jow ego , ostatecznie 
uchw alił w yasygnow ać gm in ie m. W iln a  ty ­
tułem d ługoterm inow ej pozyczk  i 1.250.000 zł.

' suma la ca łkow ic ie  zużytą owana zostanie na 
rozbudow ę w ileń sk ie j e lek trow n i m ie jsk ie j.

R ea lizac ja  pożyczk i nastąpi w  p ierw cze j 
połow ie ' październ ika r. b.

—  777 robotn ików  ua robotach miejskich. 
W  tygodn iu  ub iegłym  m agistrat m. W iln a  
zatrudnił na robotarh  m iejsk ich  777 robo i 
n ików , co obc iąży ło  finanse m iasta na sumę 
28.251 zł.

S P R A V V  W A O g WC HE

—  Apel do M łodzieży  Akademick ie j .  W
zw iązku  z p rzyw iez ien iem  do W iln a  zw łok  
J. Le lew ela , W ileń sk i K om itet Akadem ick i 
n in iejszem  w zyw a  całą m ładzież akadem icką 
do w z ięc ia  jakn a jliczn ie jszego  udziału w  ek- 
sportacji zw iok  z dw-orca do kościoła św. 
Jana Zb iórka ze sztandaram i odbędzie  się 
dn ia 24 b m. (w torek l na dziedzińcu  P io tra  

_ Skargi o godz. 17-ej punktualnie.

Prof. 
Dr. W. Jasiński

powrócił. 2599 1

chodzą śliczne białorusinki w koszu 
lach wyszywanych  i barwnych weł- 
nutkach, tam żacy w  jaskrawych żu 
panach od święta, damy we francus 
k ich strojach z galantami we fracz­
kach i perukach, mołodcy w  baranich 
czapach i kontuszowe grupy szlachty, 
m atrony w  robronach i dzieci, baby 
w  kabatacli z siw ej wełny, suto fa łdo­
wanych, mnichy ze skarbonkami i że­
brzące dziady. Przy* kramikach tar­
gują szkaplerze, medaliki, kogutki, 
chustki, garnki, złudzenie bajeczne. 
Obraz... coś wprost cudownego! Mieni 
się w  oczach od rozmaitości tvch barw 
i typów Na tle całego jarmarku od ­
pustowego rozgryw a ją  się epizody 
to żacy mówią ze sobą, to panny, to 
kaw a lerow ie  z damami, to kontu- 
szow cy  o polityce gadają, rej tam w o ­
dzi p. Brusikiewicz w yw ija jąc  szablą 
i wspominając zdarzenia historyczne, 
dz iady i baby śpiewają współczesne 
pieśni, sam autor w  przebraniu po­
kutnika w spaniale wygłasza prze jm u­
jącą m odlitwę do Matki Bożej Żyro- 
wjcKiej. Nagle dalekie śpiewy: wszys­
cy  spoglądają, to z dalekie j z iemi kra­
kowskiej p ie lgrzym ka do Żyrow ic ! 
Idą  mnichy, śliczne biało niebieskie 
zakonniczki, krakusy, krakowiaki, 
szlachta i lud polski, ze spiewreni, z 
chorągw iami wchodzą w tłum i zdą­
żają do kościoła, którego w ielk ie  ok ­
na, dzięki uprzejmości ks. probosz­
cza jarzą się od światła, a gra na or 
ganach potęguje wrażenie. W  m iga­
jących światełkach świec, ta idąca w  
cieniach nocy barwna procesja, oś­
w ietlona księżycową poświatą, to 
znów  był n iezapomnianej piękności 
obraz, k tóry się długo ma przed ocza­
mi. A tu znów  druga procesja z mną 
pieśnią nadchodzi znów tłum koloro-

LEKARZ DENTYSTA

CH . t fR ftS N O S lE L S K I
W I E L K A  21 

Wznowił p r z y ję c ia  od 9— 2 i 4V2— 7Vj.

wy, ścisk się robi jak na praw dziw ym  
odpuście fm adcliodz i ostatni epizod, 
punkt kulminacyjny”  uzdrowienii n ie­
mej dz iewczyny (p. Dziewulska) p ro ­
wadzonej przez ojca i babę tutejszą, 
(p. H. Rom.) do kościoła, przy odnoś­
nej rozm ow ie  i komentarzach tłumu 

Grzmią organy. Śpiew potężnieje. 
N iem a wToła: „M atko  Przenajświę-
t r z a P  „T łum  woła: cud! cud!“  i rzuca 
się w  stronę kościoła. „Czyńcie akt 
skruchy", woła mnich podnosząc rę­
kę z krucyfiksem i w szyscy- padają na 
kolana, wyciągnięte ręce, cisza, tylko 
w-estchnienia, szloch i jęk  się zerwie: 
„ O  Źyrow icka najświętsza! najm iło­
sierniejsza, matko nasza!" Grzmią o r ­
gany, cały’ tłum porywa się i rusza 
pochodem z potężnym śpiewem „Ży-  
row ice łask krynice, na cały świat w y ­
lały, gdy Maryję, jak liltję, na grusz­
ce ukazały". Znikają ostatnie osoby 
pochodu. Pan Prezydent Mościcki 
pragnie poznać in ic jatorów i w yk o ­
na wców tego pięknego widowiska, 
uprzejm ie rozmawia z nami chwilę, 
komplimentując wszystkich, 
j  W  Lutni do późnej nocy trwał 
bankiet, który’ mieszkańcy Słonima 
wydali z okazji pobytu P. Prezydenta, 
dzielono się bez końca wrażeniami, 
p. rejent P iotrowski uprzejm ie nam 
wszystkim dziękuje za trudy’ ponie­
sione koło zorganizowania przedsta­
wienia a zwdaszcza p. H. Hohendlin- 
gerównie, która dokonała wprost cu­
du, by w dwa dni 300 osób w yreżyse­
rować i nauczyć. T o  też wszyscy 
wdzięczni je j są za tak p iękny czyn, 
nie mniej niż autorowi, który zresztą 
w’ skromności swoje j opowiada, że 
jego  pracy było tyle samo co naszej 
ogólnej. Hel. Romer.

tom obil-K lubu w ileńskiego, na którem  p ow ­
zięto  uchwałę u rządzen ia zjazdu gw ia źd zis ­
tego do W iln u  w  dniu 6 październ ika. 
Zaproszen ia do w szystk ich  au tom ob il k lu­
bów  w Polsce zosta ły już rozesłane z poda- 

- niem  program u zjazdu S podziew any jest 
p rzy ja zd  oko ło  50 —60 m aszj n.

P rogram  zjazdu  gw iaździstego  j  :st nas­
tę p u ją c y  p rzyb yc ie  do W iln a  na godz 15-tą 
w  dniu 6 październ ika. W szystk ie  sam ocho­
dy b iorące udzia ł w  zjeździe , k tóre p rzyb ę ­
dą w  ciągu dwóch  dni trasę 750 k iom etrów  
dostają b ronzow e p lak iety  pam iątkow e sa­
m ochody zaś które przybędą  w  ciągu 2 t g. 
1 5 O k ilom etrów  dosta ją srebrne p lak iety. 
W  dniu następnym  p ro jek tow an a jest w y ­
cieczka w  oko lice  W iln a . -

wIżHi
—  Dzień święta m łodz ieży  socjalistycznej 

w W iln ie.  W  zw iązku  z dniem  m łodz ieży  so­
c ja lis tyczn e j w  W iln ie  w  dniu w czora jsze ni 
w  sali T -w a  „M a k a b i"  p rzy  ul. N ow ogródz 
k ie j odbył się w iec  u rządzony staraniem  
„Bundu". M iędzy innym i na w iecu p rzem a­
w ia li delegaci z W arszaw y.

Obecny na sali p rzedstaw ic ie l starostw a 
G rodzk iego zm uszony by ł k ilkakrotn ie  ha­
m ować zbytn ie rozpędy m ów ców .
■ P rzy  sposobności kom uniści poczyn ili 

próbę w yw o łan ia  zam ieszek i usiłow ali p rze ­
m ocą w edrzeć się na salę. Zab ieg i te jednak 
zostały udarem nione, w obec czego przed 
gm achem  na ul. N ow ogród zk ie j rozrzucono 
jedyn ie  p likę  odezw  kom unistycznych, k tóre 
natychm iast zosta ły p rzez funkcjonarju szów  
P. P. skon fiskow ane. Jednego z m n ie j ostroż­
nych k o lporterów  zatrzym ano.

—; Konfiskata odezw y  bundowskiej  Na 
skutek polecen ia Starostwa G rodzk iego skon­
fiskow ane zostały odezw y  wydane p rzez bun- 
dowską organ izac ję  „C u k on ft" z ra c ji m ię­
dzynarodow ego  dnia m łodz ieży  soc ja lis ty ­
cznej. Redaktor odp ow iedz ia ln y  odezw y  Go­
łąb poc iągn ięty  zo-ta ł do odpow iedzia lnośc i 
sądowej.

—  Automaty  z papierosami. W  kołach 
in w a lidów  w ojennych  korzysta jących  z kon- 
cesyj na sprzedaż artyku łów  -tyton iow ych  
pow stało w ie lk ie  w zburzen ie wskutek p og ło ­
sek jak ie  się w śród nich rozpow szechn iły , 
że p ro jek tu je  się w p row adzen ie  au tom atycz­
nej sprzedaży pap ierosów . Au tom aty takie 
z pap ierosam i podług tych pogłosek  m ają 
być um ieszczone na ulicach i na dwmrcacli 
k o le jow ych . Jak się dow iadu jem y, inw a lid z i 
zam ierza ją  zw róc ić  sio w  te j spraw ie z in ­
terw encją  do rządu, w skazu jąc na n iebez­
p ieczeństwo tak ie j konkurencji.

W  p .^ jg o t c „ „ n iu  a ieg ian a  jeszcze  w W i l ­
nie in teresu jąca sztuka Crom m elyncL a 
„M ask i".

Początek  przedstaw ień  w  obu Teatrach  
punktualnie o godz. 8 w. W  czasie p rzedsta­
w ien ia  wstęp na w id ow n ię  bezw zg lędn ie  
w zbron ion y Kasa zam aw iań  czynna codzien  
me w  Tea trze  „L u tn ia ' 11— 9 w. Kasa dzien ­
na na Pohulance od  godz. 5 pp.

R A D J 0
Fala 383. ~

N IE D Z IE L A , dnia 22 w rześn ia  1929 roku.

10.15: Nabożeństwo z K ated ry  Poznańs­
kiej.  11.45: wieści a P .  W ,  L  11-55: Sygnał
czasu i kom unikat m eteoro log iczny. 15.40: 
O dczyty  ro ln icze. 16.40 Transm isja z isra- 
kow a m ecz p iłk i nożnej C racovia -  W iśła. 
17.25: K oncert popołudn iow y. 19.05: „D o żyn ­
k i w  Spa lę" pogadanka. 19.25 O dczyt p ro i. 
H M ościck iego. 22.00: SygnSł czasu oraz 
program  na dzień  następny 20.05: Odczyt 
Br. W in aw era . 20 30: K oncert w ieczorny. 
22.00: K om un ikaty 22.45: M uzyka taneczna.

jzO N TE uzdA ŁE K , dnia 23 w rześn ia ia z9  r.

11.55: Sygnał czasu i hejnał 12.05: G ra­
m ofon . 12.50: W ieśc i z P  W  K. 13 00: K o ­
m unikat m eteo ro log iczn y  17.05: Program
dzienny, repertuar teatrów  i k in i chw ilka  li

Howmki radjowe.
„ P R O M IE N IE  F. F.

Fantastyczny u tw ór sceniczny Bruno W . 
nawera. U tw ór ten przed k ilku laty c ieszył 
się ogrom nem  pow odzen iem  na scenie „a r  
szaw skiej, to też n iew ątp liw ie  i w  p rzeróbce 
ra d jo fon ic zn e j św ietn ie zabaw i radjosłucha- 
czy . Autor „B oczr.e j A n ten y" jest znanym  
satyryk iem  i hum orystą. Za o fia rę  sw o je j 
iron ji b ierze  w  tym  utw orze p rob lem y nau- 
kow c-fizyczne .

„ Z A B A W K I  D u A  W A R S Z A W K I1*.
D zisiejsza transm isja z popu larnego tea- 

tizyk u  w arszaw sk iego  „M orsk ie  O k o " p rzy ­
n iesie nam nową w esołą  rew ję  p. t. .Zabaw ­
ki d la W arszaw k i . O rygina lna m uzyka, w e ­
sołe m onolog i, d ow cipy  i tryskająca hum o­
rem  akc ja  poszczególnych  części rirw ji za ­
baw i p rzez parę ogdzin  i w yp ogod z i zapo 
w ied zią  jes iennej słoty zachm urzone ob licza  
w ileńsk ich  radjosłuchaczy« « .j

R A D  J O OPF.RETK A.
Po p rze rw ie  le tn ie j pow raca na fa le  ete­

ru R ozgłośn i W arszaw sk ie j O peretka rau jo- 
wa, która baw iła  rad josłuchaczy w zeszłym  
sezonie zim ow ym . O becnie będzie  nadaw ana 
z nowego studja, k tóre jes i znacznie w ię k ­
sze od poprzedn iego W p łyn ie  to  dodatn io  na 
w artość artystyczną audccji por.K w aż p o z ­
w o li na zw iększen ie  ork iestry  i cnóru i na 
dow o ln e  ugru jiowan ia zespołu. N ow y  sezon

tewska. 17 25: A u dycja  d la  dzieci. 17.50: .  rozpoczyn a  energiczna reżyserka radjo-opc
W ieśc i z P. W . K. 18.00: Konce/t popołudn io- - 11 1........ - - 1— rir' t‘
w y . 19.00: „W a lk a  o byt un iw ersytetu  1797
— 1802" odczyt z cyklu  „Junileusz U. S. B ‘ 
w ygł. ks. p rof. Br. Żongo łiow icz. 19.25 Au 
d yc ja  wesoła. 19.55 Sygnał czasu. 200.0. 
P rogram  na dzień  następny. 20.05: „O  kszta ł­
tow an ie pam ięci m uzycznej odczyt z dz.

M uzyka" w\gł. P ro f. M ichał Józe fow icz, 
20.30: Operetka. 22.00:kom unikatv. 22.15: 
M uzyka taneczna.

retk i p. M akow iecka nadaniem  p ięknej o p e ­
retk i 3chava p t. ,Żó łty  ka ftan " we środę 
o godzin ie  19-ej

Sprostowanie. W  artyku le p. W . Steckieg- 
p. t. „A lk o h o l i p rzestępczość" („K u r je r  W il . “  
z dn ia 19 b. m.l w  6-tym w ierszu  cd końca 
wskutek p rzeoczen ia  korek ty  w krad ł s.ę błąd 
p rzez opuszczenie wyrazu  f ibei . N a leży  
c zytać : „a c tio  lib era  in  causa".

Program uroczystości sprowadzenia 
prochów Lelewela.

dużej
sobolę. 21 b rr. odbyło się a 
sali konrerencyjnej Urzędu 

W ojew ódzk iego  posiedzeń e .- ô.rii- 
tetu Spu«eczncgo Obchodu 350-lecia 
U. S B Obrady Komitetu poświę­
cone były przedewszystkiem spra­
wie sprowadzenia do Wilna pro­
chów Joachima Lelewela, Prochy 
Lelewela  w.eczorem 21 b. m w y ­
wieziono z Gdym, talr, że przybędą 
do Warszawy już 22 września rano, 
W  Warszawie powstał Komitet z 
prezydentem miasta na czele, który 
usiali formę zlozenia hołdu prochem 
Lelewela  przez ludność Warszawy 
w ciągu 22 i 23 p. m.

Przybywającym ao W 'n a  pro­
chom wielkiego oDywateia i uczo­
nego polskiego towarzyszą prezy­
dent m. Wilna Folejtwskl i dziekan 
wydziału teologicznego U S B  ks 
Świrski. Przyjazd do Wilna nasiąpi 
24 b. in. o godz. 8.05 rano. Na ‘ 
dworcu prochy Lelewela  zostaną 
przyjęte jlirzez kon.itet obcho­
du, przyczem wystawiona będzie 
warta honorowa przez wojsko i ucz­
ni gimnazjum .m, L elewela O godz 

zł.O.ik) ta parę ,-poń czoch y m ęskie sportow e —  18 tegoż dnia odbędzie się ekspor-

H A B & S ł  A M B

—  D ogodne kupno w y ro L ow  ponczosz 
m czych . F irm a  Dom  H an d low y „J u lp o l1 w 
Ł o d z i w  zrozum ieniu, i i  w ęrob y  pończosz­
n icze są artykułem  p ierw szej potrzeby który 
zanim  d o jd z ie  do rąk konsum entów, musi 
p rzejść ów  łańcuch m ianow icie  p rzez skład 
hurtow nika i sklep detalisty, postanow ił p o ­
w ierzyć  sprzedaż sw oich  w y rob ów  trzem  f i r ­
m om  w  W iln ie , m ianow icie : „E lega n t", ul. 
W ileń ska  15, „Ź ró d ło  P ierw sze", Ś-to Jań- 
ska 11, i „Sz. F ja łk ow ", Rudnicka 2, b ezpo ­
średnio konsum entom . W y ro b y  poń czoszn i­
cze w  najrozm aitszych  gatunkach, będą 
sprzedaw ały pow yższe  firm y  po cenach fa- 
bry czn ych :
- Pończochy od  zł. 1.10 za  parę, skal pety 

od zł. 0.75 za parę, pończochy dziecinne od

oJ zł 3.00 za parę
bciśle po tych aSmyfłs ć e iia fji urzędnicy 

państwow i, kom unalni będą m ogli nabyw ać 
w y ro b y  pończoszn icze na spłaty. Są to  fak- 
łycz jiie  nie znane dotąd warunki sprzedaży, 
to  też nie na leży wątpić, że szerokie rzesze 
k lijen te li W iln a  i ok o lic  skorzysta ją  z ta ­
kowych,

1  P O C Z T i

—  N ow a  agencja. Z dn.cm  28 w rześn ia 
b. r. urucham ia się agencję pocztow ą Jere- 
m icze w pow  Kobryńskim ,

Z E B R A  ł Ą  1 ł b C Z t l T

—  R e fe r a t  D nia 24 w rześn ia w e wtorek 
o godz. 8 w ieoz. w  sali K uratorjum  (W o lan a  
Nr. 10) odbędzie się re fera t p. W  B orow sk ie­
go  p. t. „S praw ozdan ie  z Kongresu L ig i N o ­
woczesnego wychow ania  w  Hc-lsingól".

W stęp  w o ln y  d la człon ków  i gości.

2 i  2WIĄZKÓ y  I STOWARZYSZEŃ
—  Z ja zd  gw iaździsty  do W iln a . W  dniu

20 b. m. odbyło  się posiedzen ie Zarządu Au-

TEATR I MUZYKA
—  Dziś w Teatrze  M iejskim  na Pohulance

po raz trzeci „D z ia d y "  A. M ick iew icza  w u- 
k ładzie  scenicznym  S W yspiańsk iego  w w y ­
konaniu całego zespołu dram atycznego pod 
reżyserją  A. Z e lw erow icza  i R. W as ilew sk ie ­
go. Całość u jęta w  6 barw nych  obrazach  
scen icznych : 1) na cm entarzu, 2) w kap licy, 
3) u księdza, 4) w  w ięzien iu , 5) u senatora, 
6) na cm entarzu, —  w yw ie ra  silne n iezatarte 
w rażen ie.

Jutro w  pon iedzia łek  „D z ia d y ". N a jb liż ­
szą prem jcrt, bęazie  kom ed ja  J A. K is ie lew ­
skiego „ W  s iec i".

—  D ziś w  Tea trze  M iejsk im  w „Lutni** 
ukaże się po la z  drugi św ietna kom ed ja  AL 
F red ry  „W ie lk i człow iek  do m ałych in tere­
s ó w " z dyr. A. Z y lw erow iczem  znakom itym  
w  ro li Jen ia lk iew icza . Do sztuki te j D yrek 
c ja  sporządziła  now ą sty low ą wystawę.

tacja z dworca do kaplicy B żego 
Ciała w kościele św. |ana. W  po­
chodzi s żałobnym wezmą udział de­
legacja organizacyj związków, du­
chowieństwo, władze, senat uniwer­
sytecki, komitet i t. d.

Kondukt otw.erać będzie szwad­
ron kąwalciji oraz kompania pie­
choty z ork estrą O d  dworca aż do 
kościoła św. Jana utworzony będzie 
szpaler przez wojako i młodz.e? 
szkolną. Prochy spoczywać będą w 
kaplicy do dnia 8 października, zaś 
o godz 6 rano tego dn.a zosłaną

wystawione w lcosc*ele. Dnia 9 paz 
dziernika odbędzie się uroczyste 
wyprowadzenie prochów i ich zło­
żenie w groDOwcu na Rossie Szcze­
góły tej uroczyste ci żałobnej >0 - 
dane będą do wiadomości publicz­
nej w czasie późniejszym.

Następnie Komitet Społeczny 
Obchodu 350-lecia U  S. B. wyłonił 
Kumitet H^norę >vy, ao L órego 
weszL: wojewoda wileński V ła i y .
sław Raczk.ew'cz, ks biskup W ła ­
dysław Bandurski, woj. nowogrodzki 
Zygmunt Beczkow,cz, prezes Lucjan 
Bochwic, gen. Stefan Dąb-Biei nacki, 
ks rektor CzęsLiw Falkowski, pre­
zydent miasta Józef Folejewsici, ł s . 

arcybiskup Romuald Jałbrzy kowski, 
wojewoda wołyński Henryk Józewsk*. 
wojewoda białostocki r,.rarol Kirts, 
w o e woda poleski Jan Kraheitki, gen. 
Aleksander Luwinowicz, minister
Aleksander Meysztowicz, ks. bisk up 
Kazimierz Michalk iewicz, pos. Jan 
Pilsudsk. gen Lucjan —eligowski, 

Do komitetu wykonawczego do- 
kuoptowano pp. wice woj. Sterana 
Kirtikhsa, prof Bronisława R yd zew ­
skiego, naczelnika wydziału bezp ie­
czeństwa Tadeusza BrumtWokiego 
oraz przedstawicieli młc dz,ezj aka­
demickiej U. S B po. Henryka Z.a 
bielskiego, Januszewicza P izyał- 
kowskiego,

\ re6zue powołano kom ^ję  or­
ganizacyjną onenouu 350-'ecia, z ło­
coną i  Członków prezydjum komite­
tu wykonawczego oraz szefów stk- 
cyj. Dodatkowo powołano sekcję 
Kwaterunkową, w skład której w e ­
szli pp. Łokucijewski, dr. Rudziński 
1 prof. Rydzewski.

worzec

Doroczne święto P. w. ■ W. F.
Obchód święta P. W i W. F. 

w  Głębokiem.
Dnia 14 i l-5ib.rn. odbyło się w 

Głębokiem doroczne oow ialowe świę­
to P. W  i W- F. W  święcie udział 
brclo 406 członk, w stowarzyszeń i 
hufców szkolnych. Dnia 14 b. m. 
odbyły się zawody strzeleck:e i trój­
bój lekkoatletyczny. W  godzinach 
wieczorowych starosta Jankowsk* 
dokonał przeglądu bataijnnu strze­
leckiego poczem wygłos:' przemó­
wienie do strzelców podkreślając 
wielkie znaczenie pracy strzeleckie] 
na tutejszym terenie i wzywając ich 
do dalszej wytrwałej pracy celem
ugruntowaniu 'dei strzeleckiej w tut. 
pow'ecie Na zakończenie p. staro­
sta wzniósł okrzyk na cześć pierw­
szego Strzelca Marszałka Józ«*fa P ił­
sudskiego, orkiestra zas strzelecka
odegrała hymn narodowy. W ie c zo ­
rem przeciągnął ulicami miasta G łę­
bokiego capstrzyk przy udziale
trzech orkiestr^ wojskowej, strzelec­
kiej i straży ogniowej

Dnia 15 b. m. o godz. 10 na pla­
cu 3 Maja odbył się raport oddzia­
łów stowarzyszeń P. W . i hufców 
szkolnych. Po raporcie odbyło się 
nabożeństwo w kr siciele parafjain^m 
odprawione przez ks. kapelana Sle- 
dziewskiego, który wygłosił otceiicz- 
nosciowe kazań.e. O  godz. 12 * r- 
była i ię defilada wszystkich oddzia­
łów P. W . i W . h Następnie po za­
kończeniu zawodów tportowych sta­
rosta Jankowski rozdawał zawodni­
kom nagrody Wieczorem Związek 
Strzelecki urządził zabawę dla swo­
ich członków w teatrze letnim, Low. 
Młod. Polskiej w  Domu Ludowym, 
zaś hufce szkolne w gimnazjum.

Capstrzyk.
W  związku z wojewóctzkiem św.ę- 

tern Wychowania Fizycznego i Przy­
sposobienia wo jskowego  w piątek 
i sobotę ulicami miasta przeciągnął 
capstrzyk orkiestr wojskowych z po­
chodniami.

Pan wojewoda na zawodach 
sportowych.

W  dniu wczorajszym o godz. 1 1 
w  poł. p. W o jew oda  Raczkiewir.z 
był obecny na strzelnicy w  majątku 
Bołtupie, gdzie odbywały się zawo­
dy strzeleckie w  ram ich obchodu 
P. W . i W . F. z brom małokalibro­
wej i karabinów. Wrata jąc stamtąd 
p. wojewoda wstąpił na chwilę na 
I loromont, gdzie również odbywały 
się zawody sportowe.

Poświęcenie sztandaru 
strzeleckiego.

Dziś w n.edzielę 22 b. m p w o­
jewoda udaje się do W ile jk i powia­
towej celem wbicia gwozdzia w 
imieniu Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej do sztandaru strzeleckiego, 
kture j o  poowi ęceme odbędzie się w 
tymże dniu. Pozatem p, wmewoda 
bedzie obecny na po wiato wein .w.ę- 

Przysposobienia W ojskowego.

Zwłoki Lelewela w Warszawie.
Telefonem od władnego korespondenta z Warszawy.

Dzrś rano przybywają do W arszawy prochy Lelewela  na dv 
Główny. Przez cały dzień pozostaną one w  Watszawie. O  godz 10 rana 
biskup Szlagowski odprawi uroczysre nabożeństwo w Katedrze jw .  Jana. 
O  godz. zaś 12 nastąpi na dworcu Głównym uroczyste zloz-eme witnc.a 

stowarzyszeń przez członków zarządu miasta. czarie składan n wień- 
j a  wygłoszone będą uroczyste przetrawienia, między innemi prz“ mówie- 
nie mm stra wyznań religijnych i oświecenia publicznego p. Czerwińskiego. 
W  uroczystości wezmą udział przedstawiciele społeczeństwa, Sejmu i Se­
natu, samorządów i lrstytucyj społecznych i kulturalnych.

W  poi edziałek prochy Lelewela  będą w specjalnym wagonie ode­
słane do Wilna.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Wyrok w sprawie Wójcika.

Telefonem od własnego korespondenta z  'Warszawy.

Dziep w cz o ra js z y  procesu "V ójcika upłyu&l na pizemowieniach stron 
o raz  rep l ik ach ,  mianowicie met, asrhaLkiefro obrońcy oskarżonego 
a d w o k a t a  Kijeńskiego, p o d p ro k u ra to ra  G r a D o w s k ie g o  i s a m e g o  o sk a rżo ­
nego józefa W  ĵc ka

Późno wieczorem sac. po dłogiej naradzie zyd&ł wyrok, skazujący 
Wójcika na dwa lata t ięźkiego więzienia za usiłowanie zabójstwa, oraz 
obrazę oficerów; natomiast trzeci punkt aktu oskarżenia dotyczący obrazy 
adjutanta 36 pułku piechoty kapitana L < wińskiego sąd nie uchwahł

Posiedzenie komisji rozbrojeniowej.

cie
Po  powrpcie z ^  lejki o godz. 17 
p. wojewoda dukona w  W ilm e roz­
dania nagród uczęstniKom 1 w<ęta
P. W .  1 W  F

G E N E W A , 21.IX (P a t )  Szwaj­
carska Agencja  1 ilegraf.czna). Na 
dzisiej izem u^s.edzcniu komisu roz­
brojeniowej Zgromadzenia Ligi Na­
rodów oświadczył Louaon, że jako 
przewodniczący przygotowawczej ko­
misji konferencji rozbrojeniowe’ przy­
łącza się do rezolucii Politisa, lecz 
jako delegat Holandji zwraca uwa­
gę na to, że rezolucja lorda Cecila 
jest pożyteczna dla przyszłego toku 
prac komisji przygotowawczej. N a ­
stępnie zabrał głos lord Cecit, oświad­
czając, że w przeprowndzonej dy­
skusji opozycju ujawniła się raczej 
przeciwko rewizji już powziętych 
postanowień, niż przeciwko wy-

*a,unięty’m przez n ego zasadom
Dalej ozna.rn'1 lord Cecil, że co la  
swoją rezolucję i przyłącza s.ę do 
-ezolucu Politisa Przedstawiciel 
Italji równ.er zgodził się na rezolu­
cję Politisa, Hr Bemstorff zazna 
czył, że po wycofaniu rezolucjt lorda 
Cecila delegacja niemiecka niema 
podstaw do upierania się przy niej 
i wobec tego przyłącza się do re- 
zoluc; Poluisa. Rezolucja ta z arob- 
nemi redakcy jnemi ! zmianam. przy­
jęta została bez dalszej dyskusji, 
poczem na sprawozdawcę tej kw e­
st" na plenarnem ^.gromadzeniu 
wybrano hr. Poullet (Beigja).

Silne lotn ictw o to  potęga  P aństw al
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1 - 5
mieszkania z w ygo ­
dami — w  centrum 
miasta poszukuje. 
Oferty, „kiadać do 
A.dm. „Kur. W i l “ 

pod „4-5 pokojowe".

do wynajęcia
dobrze  um eb lowany  (m o ż ­
na k orzys ta ć  z gab in e tu )

3-go Maja 11/6.

Poszukujemy 
kupna domów
na sumę 700doi., lOoodoi., 

2500 Jol., bOOO doi. 
i  25000 doi.

Zg l.  Agencja „ P o la re s " 
W ilno , K 6lewsna 3. 

Tele fon  17-80. 26U5-1

Pokój
z n iek . 'ępu jącem w e jś ­
ciem, um eb lowany z usłu­
g ą  i u żyw a ln ośc ią  ła z ien ­
k i  w yn a jm ę  samotnej l u j  
samotnemu. 2638-1

J Jasińskiego 15-1
od 3 do 5 g. popoi.

ó i  Hiejskie
kultursino-.śwUU.m 

SALA M ILSKA 
Ostrobramska 5.

„Sportowi c -2 z miłości”
K om ed ja  w 8-miu aktach. W  ro l i  g łów n e j  n a jm i ls zy  wesołek  św ia ta  P uste  Keaton.

K asa  czynna od g. 5 m. 50 Początek  o g  8-ej. Wnit-dzie le  i św .ę la  k a ja  c zyn n a  od g. 3 tn. ep. Począ tek  seansów o g. 4.

Od dn ie  18 do 22 wrześn ia  
1829 r w łączn ie  b ę d z i ■ 
"  w y św ie t la n y  f i lm:

I I

K IN O  - TEATR .

HELIOS11
W ile ń s k a  38.

Dziś! Potężne  a rcydz ie ło  reżyser jt  gen ja ln ego  R yszarda E ichterga p. t.
£ £  Dramat e ro tyczny .

W  roli  gł.:  N a jw ię k s z a  
tragic/.ka ekranu Chinka

) ) ■  J A n n a  May-Wong.
Bogata  w ys taw a .  Cudowna gra .  Początek  seansów o godz. 4, 6, S, 10.15.

Dziś! Potężne  a rcydz ie ło  reżyser j i  g en ja inego  R y s z a r d a  E lcn s

î otyl wielkomiejski
KINO-TEA1R

JIIIMD'
M ickiew icza 22

D ZlS l „O s ta tn i  ra z*  
W strzą sa jąc ;  dram at 

w 10 akt. „Zasomnitine twarze"
O braz cen c ie s zy ł  się kolosalnem pow odzen iem  w  sto l icach  ca łego  świata.

WrNtzcahPomSk: CiiYfiBrook, kusząca  Olg&fi&kłańdYa* tarująca Mary Bpian»William Poweil.
N a d  p rogram : W iadom ości św iatow e. O rk ies tra  koncer towa .  ■ Począ tek  seansów o godz. 4, (5. 8. 10.20.

Wzruszający dramat w 10 akt.
Jutro premjera! n j a h l l r a  Z  T r V R l l i S U
Wielki przebój filmowy ,  L I  I .  W C l MmII  J p U B i a U  w  rolach ylównych znakoimta

L I R N A  H A J D ,  A L F R E D  F R Y L A N D  i Inne gwiazdy ekranu. P°czfPeL goc*2

Piccadilly | „Trujące usta”
wielka * 2. Tel 17-35. | 7 7  m '  *

D ram at  kobiety, k tórą  nap ię tnow a ło  
przeznaczen ie,  według trlośnej powieści 

J. M. Carre tero  . L a  Vt*nr>no*»*.
W rolai h głównych: Aaquai Meller, 
Warwtck Ward I Sllvio de Pedrelli. 

i ts a l iz ac ia :  Roger dejjion.
(R ok  1863). Potężna  epopea  płomiennej miłości i bonaterakiego p< ..więcenia. 
W  rolach główn,: Z b yS k k O  Sawan jako ^ o w s t a n e c T  deurz Orda. A ie K S a f id .  

_ _ _  _  _  _ _ _  _  _  «™ e|  Z e l w e r o w l f l  jako margr. W ie lopo iak i.  R e n a t S  R e n Ć e  jako Hel.  Zaw i.zanka.
OD JU T R A  w ie lk i | | U | l l A U H I V  R obert Valberg jako pułk. czerk, Jonas Tu rk ó w  jako żyd-karczmarz i w. in.

Tryumfalny oraz ca ły  zespó ł  baletu opery  waraz. L/dział b ierze  10.000 orób .  Oszałamiające
Film Narodowy łc en y  batalist. w  w yk  kilku pu łków  W o jsk  P. Zażarte  walk i w  W arazaw ie .  Katowanie  pow stańców  p rzez  żo łdaków  rcs.

W ie lka 42. Tel. 17-35.

ANONS HURAGAN
Kino K o le jow e

OGNISKO
[obok  dworca  koie jow . )

ifiuw Zakazana dzielnica A lg ieru”’
z ż y c ia  h an d la r z y  ;vw ym  towarem, f ilm, o ds łan ia ją cy  ta jem nice  a f r yk ań sk ich  dom ów  ro zp u s iy  
W  ro l i  g łów ne j  M A R J A  JACOBINI. Począ tek  o godz .  6 ej W  niedzie lę  i św ię ta  o godz .  4-ej.

K INO -TEATR

E D E N
W ie lk a  36.

W znow ien ie  ai* . _ | 1 W i e l k o m i e j s k i  d r a m a t  e r o i y -

Ml ‘ /CmlCB ITIP^SCI „“/.Ui.“k/'’ prpogi7'
S c e n a r j u s z  z n a n e g o  p o e t y  i n o w e l i s t y  J ó z e f a  R e l i d z y ń s k i e g o .  BALE 1 u  ^ac û a r n e  a ‘w r o l a c h  g i  J. Smosarska. J. W ęąrzyn, Al. Zelwerowicz, Malicka i  Brydziriska

Polskie Kino

WANDa
nl. W ie lk a  3C. tel 14-81

Dziś l  W zn o w ien ie  na jwspan ia lszego  filmul wr. ■ — _ munori enta ' i#
Zupełn ie  n rw e  w ydan ie  w l i te rack im  U|% łAA ̂ P ^ ^ ® a a , r c y d z i e ł o  w 12 akt. 

opracow an iu  r e żys e r j i  lOlflJP z ży c ia  
□vmitra Bucbourltickieso Ę ̂ 1 1 carskie j Ros j i

W r o i .  g ł . :  Laura La Plant, Raymond Kean, Pat 0’Malley i Michał Wawicz.

K I N O

L U X
Mlckł iw  cza  11

Dziś ostatni dzień! P oem a t  dwóch  p rostych  serc, n a  w y ży n a c h  ludzk iego  szczęśc ia  p. t.: 
m m i  i-*, fl S W ro^ bohate rka  „W schód .  S łońca*

■ o a m e  n i^ iu o  ^  iimt1 uuits m .
„S iódm e N iebo* to w span 'a fe  arcydz ie ło ,  k ło re  podz iw iać  winni w s z y s c y  i d roś l i  i m łodz ież .

U M E i M E L H E l M B f f i H M H B B n H H M H

®  U WA GA !  Najlepsze  k a lo sze , ŚniegO W  Ce,
Kgj O b llW lG  g u m o w e  P raw<^z *w e  z n a n e i tu m y  ś w ia to w e j

S „Kwadrat” „0.UADRAT”
Q

g

B

B
fil

Ż ąd ajc ie
wszędzie

Skład
fabryczny

nie zam ;eniao na Inne.

M . ZŁ/* T IN
W i l n o ,

N ie m ie c k a  28, te l.  13-21

f l f i f l r d i  IB W  3 B K 9 & S : SE* S B
Przy  zakupach presimy p n w o ly w a ć  się 
na oołoszpnia w  . „ K u n e ^ e  Wi|fińskim“ .

DWÓCH PANÓW
in te l igentnych ,  energ icznycn  je sz cze  potrzeb­
nych  do naszej o rgan izac j i .  P rzy jem n e  pn lró -  
żow an ie  na m ieśc ie  i prow incji .  ZAROBEK 
BARDZO SOLID N Y. S zybko  awans zapewnio  
ny. Fachow e  wiadomości na miejscu. Z g ło sze ­
nia z dowodami osob istym i w  dniach 2.5-go 
1 24-go b. m., w godz.  od 11 — 13 i 16 —  17 

MICKIEWICZA 28 m . 3.
2650    ■ ^

P oszuk iw any e i

generalny przedstawiciel
. do sp rzedaży  chem icznych  pr°paratóv. .  Znajo- 
j  mość fachu nie je s t  w ym aga n a ,  jertynir odpo 
j  w iedz ia ln l  re flektanci proszeni oą o składanie 
•  o fert  w zg lędn ie  adresów, do hotelu „G eorges ‘a ‘  
I  u port jera  lu l »  „cbem ische  ;O l fe r te “ . Osobiście  
t  porozumieć się m ożna  w p rzec ią gu  48 godsin.

O g ł o t t ^ e
Komornik  Sądu G rodzk iego  w Wilnie Jan 

Lep ieszo ,  zamiesbk^ty w Wilnie p r zy  uhey Zam ­
k ow ej w domu Ht 15 iii. 2 na za sa dz ie  ar„ 1030 U. 
P  C. og łasza ,  i *  w  dniu 30 w rze śn ia  ’ 929 r. o gc dz. 
10 rano w  majątku Paw łow o ,  gin. tu rg ieUk ie j  odbę­
dzie  się sprzedaż z l ic y ta c j i  publicznej ruchomości, 
sk ładające , się z u rządzen ia  m ieszkan iow ego  1 in ­
wentarz?  ż y w ego ,  n a le żą cego  do dłużnika tńitulda 
W agn e ra ,  o szacow ane j  d la l ic y ta c j i  na sumę 600C zł. 
2635 Kom orn ik  Sądu G rodzk iego  ( — ) J LEPIESZO.

Antykwarjusz
P rzy ja zd em  zabaw i k i lk a  

dni w W iln ie ,  chętnie 
nabędzie  d z ie ła  sztuki 
p lącąc  n a jw y żs ze  ceny 
Oferty  do A d m in is trac j i  
„Kurjera  Wileńskiemu* 
d a j S K R Y " .  2646.

HURT DETAL
F U;T L A R Y

na jn ow szych  fasonów.

L A M P K I
na j lepszych  f  a b i  y  k.

B A T E R J E
codzienne św ieże  po ce­
nach na j tań szych  »  f irm ie

A. SZUR i fHEt
W ILN O , św M ikołaja 1
r ó g  [Siemieekmj jw 11 (w e j ­
ście  przez zauł. Tel.  11 — 11.OC15

Kursy Przem ysłu Artystycznego
w  U iln ie , przy ul. W iltńsKiej 15.

Przyjmują się uczenice na rok szkolny 1929 30
□ a następujące kursy:

1. Kroju i szycia sukien i okryć damskich.
2. Haftu artystycznego (roboty ręczne w sze lk ie ­

go  rodzaju, jak folety , lalki, poduszki,  abażury; 
szydełkowanie ;  malarstwo; tkactwo; koszykarstwo; 
hafty).  ‘

3. T k a c tw a  ręcznego (d yw any  perskie i smyr- 
neńskie! kil imy, gobeliny  i sumaki).

4. Malarstwa i 5. Grafiki.
U dz ie la  się również nauki poszczegó lnych  przed 

m iotów.
Po  ukończeniu kursów otrzymuje się św iadectwo.
Szczegó łow ych  informacyj udzie la się w  Kance-

t arji Kursów  przy  ul. W i leńsk ie j  15, m. 5.
Kursy przenoszą się do nowourządzonego  kom ­

for towego  lokalu. 2490 1 1

M ag is tra t  m. W ilna o g łas za  konkurs r a  s tano­
w isko  K ierow nika  W y d z ia łu  Opifehi Społeczne j z  upo­
sażen iem wed ług  VII s topn ia  s łu żbow ego  wraz z 10% 
dodatku m komunalnym.

Od kan dyda tów  w y m a ga  się:
1) Pos iadan ie  obyw a te ls tw a  P o lsk iego
2i W y ż s z e  w yksz ta łcen ie ,  w zg lędn ie  ukończenie  

g im naz jum ,
h) K ilku letnia  prak tyka  na  K ierow n iczych  stano­

wiskach w Dzia le  O p iek i Spo łeczne '.
4) N ie p r ze k ra cza 1 ny w iek  50 lal życ ia
P od an ie  z życ io rysem , notar ja ln ie  za św ’ aaczo- 

nfcml odp isam i Świadectw o ukończeniu stuujów, 
o raz  poprzedniej p ta c y  n a le ży  p r ze sy ła ć  do M a g i ­
stratu —  S tk c ia  Ogoln  i, W ilno  ul. Dom in ikańska  2 
do dnia  30 w rześn ia  1929 r.
2437 o Magistrat m Wilna.

O głoszen ie .
M ag is tra t  miftsta Wilna o g ła s za  konkurs na s ta ­

now isko  K ierow n ika  Ap tek i  Miejskiej z  upooażeaiem 
w ed ług  V I stopnia s łu żbow ego  w ra z  z 10% dodatkiem 
komunalnym.

Od kandyda tów  w y m a g a  się:
1) P os iad an ie  obywate ls tw a Polsk iego,
2) W y ż s z e  wykszta łcen ie,
3) K i lku letn ia  prak tyka  na Je row n iczych  sł ano- 

w iska " ! !  w  Aptekach  r z ą d o w y ć  ,ub prywatnych .
41 N ie p r ze k ra c za ln y  w iek  50 la t  życia.
Podan ie  z życ io rysem , n o ta r ja ln ie  za św iad czo ­

nymi odpisami św iadectw  o ukończeniu s tud jów, oraz 
poprzedniej pracy, n a le ży  p r z e sy ła ć  do M .g lu tra tu  
m. Wilna, Sekc ja  Zdrow ia ,  W ilno,  ul. DominlkaUbka 2 
do dn ia  30 w rze Ś D ia  1929 r.
2438 o M a g i s t r a l  i r  W i l n a .

Ogłoszenie.
K om orn ik  Sądu G rodzk iego  w  W i ln io ,  Zan 

Lep ieszo ,  za m ie szka ły  w W iln ie  p r zy  u l icy  Z a m k o ­
we j w  domu N r  15 m. 2 na  zasadzi* art. 1030 
U. P .  C. og łasza ,  iż  w  dniu 27 wrześn ia  1929 r. o guoz. 
10 rano w W iln ie  p rzy  ul. ża rze c zn e j  Nr. 21 odbę­
dzie  się sp -zedaż  z l i c y ta c j i  puulicznej ruchomuścl,  
na leżące j  do d łużn ika  Józe fa  T om arzew sk ieg o .  sk ła­
da jące j  się 7 k a s y  o gn io trw a łe j ,  k iełbas i  l a a y  bu­
fe tow ej  oszacowane j  d la l i c y ta c j i  na sumę 1 050 zł. 
2638 Kom orn ik  Sądu G rodzk iego  ( — ) 1. LEPIESZO.

Pokój
& używa lnośc ią  kuchni 

w yn a jm ę  z a  usługę.

J. Jasińsk iego 15-1-
2637-1

NowośC!
Własna fotografja 

na lusterku (Oemi-Cmal)
w y k o n u je  zam ów ien ia  z 
każdąj fo to g ra f j i  bardzo 
tan io  zaułac Art.  F o to ­
g ra f ic zn y  L. Mizerec, 
W iln o ,  ś w .  d a ts k a  6, 
tel. 12-88. Zd jęc ia  do le- 
g R j m a c y j  w yk o n u ją  się 
n c iągu  2-ch godzin . W y ­
konanie  p ierwszorzędne . 
Z a ję c ia  do lus ie rea  bez­
płatnie. P r zy  zak ładz ie  
spec ja lne  Labora to r jum  
d la  am ato row  f o tog ra fów .

2639-3

m
Każdodzienne obliczenia 
Potrzebni Inteligentni 
pracownicy — panie  do 
urkey propagandow ej,  do­
ty c zące j  spec ja ln ie  d z ia ­
ła  kob iecego ,  o raz  pane- 
w ie— do lekk ie j  1 k o r zy s t ­
nej ak w izyc j i .  P ra c a  cta- 
łt Kom ple tne  p r zyg o to ­
wan ie  do pracy p o c zą t ­
ku jących .  Potrzebn i r ó w ­
nież ru tynow an i a k w iz y ­
to rzy  rk i  na w yso k ą  p ro ­
w iz ję .  Z g ło s z en ia  c o ­
dziennie z w y ją tk ie m  
św ią t  wy łączn ie  w  g o ­
dzinach 9— 12, ul. W il tń -  
Bka 26-11. P . I .  W 2642-1

Sprzedaje się

DOM
z ogrodem 
owocowym

na Zwierzyńcu przy 
u l.  Dzielnej 17/45. 

Dowiedzieć się:
Ul. Lwowska 12-4

P O Ż Y C Z K I
szybko 1 dogodnie 

z m a ^ m i  kosztami 
z a ła tw ia m y  poważnie  

Wileńskie Biur# 
Kumiaowo-Hamllowk 

M ick iew icza  21, tel. 152

P i A M N f t
do wynaięcia. Repe* 
racja i strojenie Ul.
Mickiewicza 24 —  9 
Estko. 2234

KAPITAŁY
na oprocentowanie  przy j­
mujemy na bardzo so l id ­
ne zabezp ieczenie ,  2633

Wileńskie Biuro 
Komisowo - Handlowe
M ick iew icza  21, teł. 152.

f n r D C 7  o trzym ać  
■ l » l  “ ą  Ł. posadę 7 

Musisz u k oń czyć  kursy 
fachow e  k orespon d en cy j­
ne profesora Seku iow icza  
W a rs za w a ,  Ż ó ra w ia  42 H. 
K u rs y  w y u c za ją  l is tow­
nie: bucha lter j i ,  rachun­
kowośc i kupieckie j,  k o r e ­
spondencji  handlów., ste- 
m  gratj i ,  nauki handlu, 
p raw a ,  k a l ig .a f j i ,  p isania  
na m aszynach ,  to waro- 
znaws,v ia ,  ang ie lsa iego ,  
francuskiego , n iem iecKie- 
go, p isowni o raz  g ra m a ­
tyk ,  polskiej.  P c  ukoń­
czeniu św iadectwa.  Ż ą d a j­
cie prospektów. 2456 i

M A J Ą T E K
o k a zy jn ie  do sprzeda- 
dan ia  obszaru 180 ha 
pod W ilnem  z ła d n e m i  
zaoudow an lam i i ład ­
nym  og rod em  ow oco ­
wym . Gleba pszenna, 
z  d ł u g o t e r m i n o w ą  
p ożyc zk ą  Dankową — 
sprzedam y z w p ła tą  

6.000 doi.
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Hanhlowe 
M ick iew icza  21, tel. 152

Od r. 1843 istnieje

Wilenkin
ul. TflThRSK fl 20.

jada lne ,  syp ia lne  I g a ­
binetowe, Kredensy, 

stoły, szafy łóżka I t.d.

Wykwintne. Mocne 
H E D R O G O .  

Nu dogodnych wa­
runkach i na raty.

Nadeszły nowości.

STAŁY ZAROBEK
Każdy może zarobić 
500 600 zŁ n,icsięczn. 
przyjmując zamówie­
nia na wyrób artysty­
czny w  miastach i na 

prowincji W dno,
ŚW. iańska 6 2, tel. 12-88 

od 1— 3, Zam ie jscow ym  
znaczek  na odpowiedź.

K U R J E R  W IL E Ń S K I
Spółka * ogranicz , odpowiedz.

>ZNICZ<
W IL N O ,  Ś -T O  J A Ń S K A  1, T E L .  3-40

D z ie ł *  książkowe, dru­
ki, książki dla urzędów 
państwowych, samorzą­
dowych, zak ładów  nau­
kowych. Bile ty  w iz y to ­
we, prospekty,  zapro­
szenia, afisze i w sze l ­
k iego  rodzaju roboty 
w  zakresie  drukarstwa 

W Y K O N Y W A  

PUNKTUALNIE —  TANIO  —  SOLIDNIE

1313 fcj H [Si Ul a EJ Olu UJ U Ul tfl HB t

W komplecie dla dzieci ze sfery 
i n t e l i g e n t n e j  w wieku 4— 6 lat 
rozpoczną się w pierwszych dniach 
października. Z a p i s y  przyjmuję 
od 20-go wrześr a w poniedziałki, 
środy i piątki od godziny 1— 3

ul- lezB rka  (przy placu i r i o w s k l m )  8 m -1 te l. I M

A. STUDNICKA.
9552 5i

NAJNOWSZE KREACJE FUTER!!!
NAJPRAKTYCZNIEJSZE i GUSTOWNIEJSZE JESIONKI! ^

NAJMODNIEJSZE U B R AN IA ! otrzymać można tylko 
w największym i najelegantszym magazynie konfekcji męskiej ■ damskiej 

i składzie p  I  A l i f M A  *n W U t ł0 ’  u i - W i e l k a  5 r
futer (obok  kośc ioła  aw Kazim ierza )

WIELKI WYBÓR SUKNA NAJMODNIEJSZYCH DESENI i KOLORÓW 
roecjalna pracownia na miejscu wykonywuje obstalnnki p. t. publiczności

w ciągu 24 godzin. 265!

g LEKARZE i
ih B IT ™ b iH e le iu iS B IL _ i ensia

D O K rÓ R

BillIiOHiCZ
Choroby weneryczne, 
s y f i l i s  i skórne.

W i e i k ą  2 1 .
O d  9 —  1 i 3 — 7. 

(Telei 9 2 1 ) .

D O K T Ó R

D. Zeldowicz
choroby  wen eryczn e ,  sy 
f il is, p#e*ądów  moczo­

wych, Eiektroterap. 
(D iaterm ii. ;  

od 9 -  1, od 5 —  8 wlees.

K ob ie ta  jL#kar»

Bi. liowim
kobitce, wen eryczn e ,  na­
r ządów  moczow . od 13— 2 

1 od 4 —  6 
ul. M ick iew icza  24.

W Zdr. N r  15?

DOKTOR MEDYCYNY

i  CYMBLER
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elentrote rapja, Diater 
mia, Słońce g ó r s k ie ,  

Solłui. !*«■

Mickiewicza 12
róg. Tatarskie j.  

P rzy jm uje  9 - 2 1 5  —  1

Or.KenigsDerg
CHCROJSY W ifN E K Y C Z -  
NK, S K Ó » N B  l analizy I#- 
kar»k,e. F r z y jm u je  9-13 

1 4-8.

Miciiiefficza 4
tel.  1090. W. Z. i ‘ 76.

E. J fa JE lE ia L i i3L.il (i. J Ł d lB
Iń U
i  M u s z e r K i  i
uJŁatiŁuau jjaa ia iB id

AKUSZERKA

A. JUTAN
ul. N iem iecka  4, tel. 222.

Akuszerka

imBiii
przejmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. M ickie­
wicza 80 m. 4. W . Zdr. 

N r 8093.

Sprzeda je  się urządzeni#

S K ł a d n  a p t e c z n e g o .
m asyw ne  i  w d ob rym  
stanie. Ostrobramska 

18 m. 3.

Zgubiony f.x-
■ ty, w ydany  przez Staro­
stwo Grodzk ie,  i metrykę 
urodzenia na imię Ksien i 
Kościukszy, unieważnia
się. 2634

SPÓLNIKA
z kap ita łem  do 8.000 zł 

do bardzo  in tra tnego  
interesu w W iln ie .  

A j e n c ja .  Po lk res*  W ilno ,  
K ró lew sk a  3, tel. 17-80.

t-todzi
poszuku je  korepe tycy j .  

O fer ty  sub „S tudent*  
w  redakc j i  „K u r je ra  W i l *  

P os zu k u je  się

Pieniądze
lokujemy pod zabez­
p ieczenie  wekslowe i 
h ipoteczne i os#b so­

lidnych 

Dos  H K .ZACH ĘTA" 
M ick iew icza  1, tel. 9 u5

loku lem y  kap ita ł  
pod mocne i  p .w n e  

zabezp ieczen ie  
O o ~  H -K  „ Z A C H Ę T A "_  

M ick iew icza  I, tel. 9-0o

O d z i e l a m
lekcji
w zakresie 6 klas 

ul. Uniwersytecka 9— 1L

Potrzebny jest

Korepetytor
ze w s z y s t k i  ;h przeJ 
miotów z zakresu kl. 
5-ej z łaciną. Zglosz. 
lo red „Kur, W il."  
między 1— 3 ppld.
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